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K i i  l ik w id a c j i
N a  im ponującą w iększość 246 posłów , 

która w czora j ch-wałila rządow i p. Śwital- 

skieg© -wotum nieufności, z ło ży ł się ca ły  

Sejm  z w y ją tk iem  k lubów  B eBe i  BBS, 

z  w y ją tk iem  tych  —  jak  ich  trafn ie nazw ał 
p. N iedzia łkow sk i —  „s łu ża lców ", k tó rzy  

uzyskali mandiaty za 8 m iłjonów  złotych . 

Można zatem  po  odliczeniu  ow ych  121 ludzi 

pozbaw ionych  praw a do STWobodinego w y ra ­

żan ia  w o li, stw ierdzić, że w s z y s c y  p o ­
s ł o w i e  n i e z a w i ś l i  odm ów ili rządo­

w i zaufania. P ró b y  zastraszenia Sejmu za ­

w iod ły  raz jeszeze, jak  zawóodły już w  dniu

czy  p. N iedzia łkow sk iego . P. Św itałski w o ­

ła ł w czora j do Sejmu: gd z ie  jost w iększość 

d la  w aszych  m in istrów? Sejm  zaś przez 

swych m ów ców  odpow iedzia ł: w iększość 
taką m am y, a le  s taw iam y ją  do d yspozyc ji 

także n ie naszych m inistrów , a le  m inistrów  

m ianowanych sw obodn ie przez Prezydenta., 
k tó rzy  będą szanować p raw o i  w spółpraco­
wać ze Sejmem. Sejm  odrzuca ty lk o  m ini­

strów  w o jn y  w ew nętrznej i sanacyjnego 
party jn ictw a.

K ilk a  jeszcze u w ag o m ow ie Prem jera.

„Będziemy —  mówił — konfiskować
g d y  Sejm  w yd a ł p. Czechow iczu  w  ręce T r y - 1 w iadom ości o „zab ic iu " gen. Zagórsk iego  

■Ibunału Stanu. Sejm  obecny okaza ł w czora j d la tego , ponietważ fa k t ten nie jes t praw-

n ie ty lk o  n ieugiętą  w o lę  w  swem  dążeniu do 
p rzyw rócen ia  praw orządności w  państw ie, 

a le i  w ie lką  odw agę. W rażen ie  t-ego m ęskie­
go  i  obyw ate lsk iego  czynu będzie  w  kraju  
ogrom ne. O żyw i on i  spotęgu je w ys iłk i tych  
wszystk ich , k tó rz y  w a lczą  o prawo w  P o l­

sce, i w o ła ją  o likw idac ję  sanacyjnego par­

ty jn ic tw a . M oże zupełna, lik w id ac ja  tego  

system u jeszcze nie nastąpi, a le  jest pew - 

nem. że zacząć się teraz musi. Sejm  ju ż n ie 

^  Spocznie w  w ó lce , a  kra j pó jdzie  za nim 

z rosnącym  entuzjazm em .
W  sw ej m ow ie, zdum iew ająco niezręcz- 

nej, w y ra z ił się p. prem jer Św itałski, że 
Sejm  nie pow in ien rządu obalać, „n ie  w ie ­

dząc, ozem  rząd  obalony m ożna zastąp ić". 

lAle p rzecież b y ły  już przed p. Świtakskim 

i  p rzed  m ajem  r. 1926 rząd y  w  Po lsce i  nic 

nie pozw a la  p. P rem jerow i przypuszczać, że 

po je g o  ustąpieniu naistąpi pustka nie do 

zastąpienia. Zda je  się, że g d y b y  p. P rezyden t 

p o w ie rz y ł m isję u tw orzen ia  gabinetu jak ie ­

muś parlam entarzyście, to  n ow y  rząd  b y ł­

b y  w  24 godzinach  złożony. B y łb y  to rząd  

.dla za ła tw ien ia  spraw  pilnych, poczem  od ­

ę ł y b y  się w yb o ry , k tóre usuwając z  areny 

po lityczn ej BeBe bez reszty , zapew n iłyby 
izą d ow i w iększość trwałą. —  Pode jrzy- 

iwamy, ż e  p. Świtalskiem u chodzi w łaśnie

0 to, b y  taka w iększość w  Sejm ie nie pow ­

stała, bo  przecież zamach m a jow y  skiero- 

"Wainy b y ł nie p rzec iw  Sejm ow i rozbitem u, 

ał© p rzec iw  Sejm ow i, k tó ry  w  m aju r. 1926 
'Większość jednolitą , od  S tronn ictw a Chrz. 

N arodow ego  d,o N P R ., w yłon ił.
Zarzu t p. P rem jera  tra fia  jednak  w  p róż­

nię z  innego jeszcze  powodu. Oto Sejm  nie 

Upiera się w ca le  p rzy  koncepcji rządu pa/r- 

Limeintamego. W  obecnej chw ili rząd  facho­

w y, bezparty jny, pozaparlam entarny jest 

m oże majlepsizem w yjśc iem  z trudności. 

Niechże w ięc  będzie  rząd  fachowy! A le  niech 
len  rząd  n ie traktu je w iększości Sejmu

1 kra ju  ja k  w ro gó w  zew nętrznych , niech 

nie usuwa' urzędników , nauczycieli, o fice ­

rów , k tó rzy  sanatofam i być  nie chcą,, niech 

nie wydaj©  p ien iędzy  państw ow ych  na cele

d z iw y " . . .

P . Św itałsk i w idoczn ie w ie , co się stało 
z gen. Zagórskim , jeś li tw ierdzi p ozytyw n ie , 
iż  go  nie zabito. N iech  w  takim  razie ogłosi 
.prawdę! A lb o  raczej niech w y to c zy  proces, 

b y  pod  p rzys ięgą  musieli pew n i ludzie ze ­
znawać, co w ied zą  w  te j smutnej, a zagad­

kow ej spraw ie! T e g o  w łaśn ie zażądał poseł 

Rybanski.

P. Ś w itaM u  dopa trzy ł się d a le j w  p ró­

bie obalenia je g o  rządu dow odu , że posło­

w ie  nie chcą szczerze rew iz ji konstytucji, 

choć o te j chęci zapewniają. T o  znaczy, że 

k to  jes t za  rew iz ją , ten musi popierać i rząd 
p. Św itałskiego... W id ać  z  tego, że p. Ś w i­

tał ski dobrze o sobie m yśli, naw et za dobrze.

T y le  o te j łabędziej m ow ie. P rzem ów ili 

posłow ie i  m inistrow ie. G łos m a teraz pan 

Prezydent. ax.

po waltaftszyeh te- 
nacn a m v uz n f e hPolecamy!

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t j e r y ,  C h o d n i k i  k o k o s o w e  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e

PRZEMYSŁ-LI  N OLE UH

Kraków, R^nek 10.
- - - -i ™

W arszawa, Marszałkowska 143. —  Bielska, W zgórze 20 
50 w ł a s n y c h  s k ła d ó w .

Za szybkie i kulantne wypłacenie 
mi sumy ubezpieczonej Fr. 5.000*— po 
śmierci ś. p.

Księdza FRANCISZKA NOSZCZYKA 
proboszcza z T c z y c y

składam serdeczne podziękowanie Tow. 
Ubezp. „ P rzys zło ś ć "  w  Warszawie, f i l ja  

w Krakowie, ul. Wolska 19 a.
Świadek: Kośm ider m. p.

W ójt gminy Tczycy

Franciszka Widachowa

Tczyca, dnia 3 grudnia 1929 r.

Likwidacja przesilenia gabinetowego 
potrwa para dni.

O godzinie 4 pop. Prezydent Rzplitej udał 
się do Spały samochodem na krótki wypoczy­
nek. Powrót p. Prezydenta do W arszawy na­
stąpi prawdopodobnie w poniedziałek. W yjazd 
p. Prezydenta w obecnej sytuacji politycznej 
komentowany jest w kołach politycznych jako 
zapowiedź, że likwidacji przesilenia gabineto­
wego nie należy oczekiwać w najbliższych go­
dzinach, ani też dniach. O godzinie 6 wystoso-

&eBe i  n ie uparty jn ia  adm inistracji, niech wan0 zóstały już odpowiednie dekrety do człon 
z 'wołuje Sejm  i  pozw a la  mu pracować, niech ków gabinetu zwalniające ich z zajmowanych 

wydaj©  bez w o li Sejmu isetek m iłjonów  stanowisk i powierzające im pełnienie_ obowiąz 

złotych  na cele, w  budżecie nic p rzew idzia­
ne, niech szanuj© ustaw y i  nie knebluje 

'Prasy, niech nie poizwaia lż y ć  Sejmu i p o ­

przednich rządów  bez dania im  m ożności
Pbirany, niech nie pozostaw ia bez karnego  przybywa do Warszawy,

Załatwienia a fe r  takich, ja k  sprawa Zagór- _do książki o 

^fciego, Zdeieebow sldego, Now aozyńsk iego...

* tak  dalej i  tak  dalej. T e g o  ty lk o  Sejm 

^ ta a g a  się od  p rzyszłego  rządu, a  nie 

Pćteiału w; nim  konieczni© p. R ybarsk iego ,

ków do czasu mianowania nowego gabinetu.
—   o ------------

Warszawa 7. 12. (Tolcf. wł.). 'Agencja. 
„Press" donosi, że znamy pisarz żydowsko-nie- 
mieeki, autor książki o Napoleonie, E. Ludwig,

aby zebrać materjały 
Piłsudskim. 

o---------
FEDERAL RESERVE BANKI ZNIŻAJĄ  

STOPĘ DYSK.
Fedora! Reserve Bank w  San Fraecisko ob­

niżył swą stopę redyskontową do 4 % % .

Kto będzie premjerem?
Warszawa. 7 12. (Teł. w ł.) K o ła  zbliżone do 

rządu oceniają sytuację w  ten sposób: W  tej 
chwili pasują się w łonie rządu dwa prądy. 
Jeden, to kurs ostry i w takim razie premjerem 
zostałby marsz. Piłsudski albo min. Prystor, 
kur® dirugi jest bardziej umiarkowany i w ra­
zie jego zwycięstwa premjerem byłby p. Matu­
szewski względnie, nawet gen. ' Sosnkowski. 
W  godzinach przedwieczornych przeważała 

koncepcja gabinetu współdziałania rządu 

z Sejmem i mówiono o kandydaturze min. Ma­

tuszewskiego. Sytuację komplikuje bardzo w y­

datnie choroba p. Matuszewskiego. Właśnie 

w d-niu krytycznym to jest w sobotę min. Ma­
tuszewski zapadł znowu na nerki j musiał po­
łożyć się do łóżka. 1 I j ,

Warszawa. 7 ,12. (Tel. wł-) O charakterze 

rządu decydować będzie osoba przyszłego pre- 
mjera. Co do tej osoby wyrażają w kołach po­

litycznych różne poglądy. Od składu gabinetu 

zależeć będzie możliwość współdziałania rządu 

z Sejmem, tok pTao budżetowych i reforma 
konstytucji.

•------ — O--------

Prezydent przyjął dymisją ministrów.

marsz.

Warszawa. 7 12. (Tel. wł.) Konferencja P. 
Prezydenta Rzplitej z p. premjerem trwała
około pół godziny. P. Premjer udał się nastę­

pnie do Belwederu, a stamtąd powrócił do pre- 
zydjum rady ministrów. W  międzyczasie toczy­
ły się rozmaite narady. Około godz. 5-tej zako­

munikowano prasie, że P. Prezydent przyjął 
dymisję gabinetu i powierzył rządowi dr. Świ- 

tałskiego dalsze sprawowanie funikcyj aż do 

czasu powołania nowego rządu.

W  godzinach południowych p. marsz. Sej­
mu wystosował do p. prezesa Tady ministrów 

pismo treści następującej: „Do Pana Prezesa 
Rady Ministrów w  miejscu. Na posiedzeniu 

z dnia 6 grudnia 1929 r. Sejm powziął uchwałę 

następującą: „Sejm, nie mając zaufania do obe­
cnego rządu, żąda na podstawie art. 58 konsty­
tucji jego ustąpienia". O powyższem mam za­
szczyt zawiadomić Pana Prezesa Rady Mini­

strów.   Podip. Daszyński, marszałek Sejmu.

Dekret p. Prezydenta zwalniający 
ministrów.

Warszawa. 7 12. (PAT.) P. PrezydenT 
Rzplitej podpisał w dniu dzisiejszym dekret na- 
stępujący: Do Pana dira Kazim ierza Świtał­
skiego, Prezesa Rady Ministrów w  Warszawie. 
Przychylając się do przedstawionej mi prośby 
r dymisję zwalniam Pana z urzędu Prezesa Ra­
dy Ministrów wraz z całym gabinetem i poru- 
■czam Panu, oraz -wszystkim Panom Ministrom 
i kierownikowi ministerstwa skarbu dalsze kie- 
r-wnietwo spraw państwowych aż do chwili 
powołania nowego rządu. Warszawa dm. 7 gru­
dnia 1929. Prezydent Rzplitej Polskiej Ignacy. 
Mościcki, Prezes Rady Ministrów Świtałski.

Równocześnie P. Prezydent Raplitej podpi­
sał odpowiednie dekrety poszczególnych Pa­
nów Ministrów i P. Kierownika Ministerstwa 
S' rbu, zwalniające ich z zajmowanych urzę­
dów i poruczające im pełnienie dotychczaso. 
wych funkcyj aż do czasu powołania następ-. 
ców.



C*f. s*. „GŁOS NARODU71 z dnu. 9-go grudnia' 1929. NT S-1Ł
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0 czcm piszą imsi ?;
Obstrukcja rzędowa-

Przegląd reJLig ijny.
„O za s " charakteryzu je w  następujący 

sposób ostatn ie posiedzenie sejmu: I W izy ta  pary kró lew sk ie j w W atykan ie
„P iątkow e posiedzenie sejmu stało p0d P ian,owi n iew ątp liw ie  bardzo ważny wypa- 

znaklem mów mrnisterjalnych. Rzadki to diet w  ew olucji stosunkó w m.ęclzy państwem 
wypadek, aby jednego dnia przemawiało —  a K ośc io łem  w  Ita ljł. Je j znaczenie po lega 
i  to  wcule obszernie —  aż trzech ministrów, na ,tom , że jest n iejako przyp ieczętow aniem  
i  aby wszj'scy rozprawiali się z argumen- }lm ®w  iM eraneńskieh, k tóre ja um ożliw iły, 
tami i zamiarami opozycji; a podobno jesz-1 i zbpow leu&ą, że 'Stosunki oby dw u potęg,
CZb

pienia 
gdyby

izyta pary królewskiej w  Watykanie, —  Jej znaczenie. —  Nieporozumienia, —-
„Skandal" p. Piąuemal.

całą tw órczość ludzką i ca łego człow ieka  
swojem i normami. P rzych odzi z tego  wzglę-

tum nieufności już w dniu dzisiejszym", 
■fi. j. w  piątek.

G łosowanie jednak: odbyło  się. Przeszedł 
w n iocek  w y ra ża ją cy  rządow i youun nieufno­
ści. Co będzie da lej?

Z obydwu stron trzeba dobrej wo!i.
N a  pytan ie: „c o  bęctzie da le j? “  —  odpo­

ry cznej w izycie... B y łob y  natom iast błędem 
doszukiwać się w  w izyc ie  kró lew sk ie j cze­
goś w ięce j, m ianow icie zupełnego znorma 
lizow an ia  i  uzgodnien ia m iedzy tem i d w ie ­
ma potęgam i.

Sytuację- w  tej dziedzin ie m ożna krótko 
ująć zdaniem, że porozum ienie panuje m ię­
d zy  królestw em  Jtalji a Kościołem , niema 
go  jednak  jeszcze m iędzy rządem  królestwa

a _ad a poseł 1 an w_ „N o w  m Dzienniku1, Jtalji a K ościołem . Zasadniczo został zlikw i- 
ze' pew ne pociągnięcia iniai t a jn y c h  czyn-1 d 9 f fa iy  diu^  kojifUkt ale jeszcze nie 
n ik cw  w  ustatmch dniach pozw ala ją  wyra- &fcaly u reg iilow a in  i z likw idow ane pewne 
zic  nadzieję, żv _ d eeyz ja  p P rezyd  mta, | ^pocjalno sporne kwestio. Jedno drugiemu 
w  kt r e g o  ręku jes t k lucz sytuacji, n;e przeszkadza. M ogą być i z pewnością

„bęazie odpoa iadała . supernowi post. „ -  będą trw a ły  dobre stosunki o fic ja lne nnę- 
wieniom konstytucji, która —  cakolwiefcby ćlzy W atykanem  a K w iryna łem ; m ogą zaś 
się myślało o roniecziiOŚcd je j zmiany —  na- j praw^dopodoonie przez d łuższy p rzeciąg  
razie be: 'względnie obow-ążuje. Rząd, który c^a,su będą? ri.iestety, trw a ły  nieporozumio- 
nie posiada zaufania sejmu, musi ustąp-ć“ . n ia p rzy  w ykony waniu laterańskich trakta- 
A  zatem  musi p rzyjść nowy. A le  przyj- tów  i  jeiszcze nieraz będziem y zmuszeni re- 

<i'zie —  zapewnia, p. Tbon  —  z p. marsz I jestrow ać dyssonanse w  te j dziedzin ie. 
Piłsudskim ... Co w7t e jy ?   ̂ _ Oto np. na trzy  dni przd w izy tą  króle w-

P . Thon  daje radę sejm ow i: ską  w  W atyk an ie  zaprotestow ał O jciec św.
„Idzie tylko (?) o to, ażeby Sejm, uzna- publicznie w obec duchow ieństwa Rzym u 

jąc rzeczywistość taką, jaką ona jest nie przeciw  pewnym  wystąp ien iom  prasy faszy- 
iorsował takiego rozwiązania, które mieści stowiskiej; Ponadto  stanow czo zastrzegł się 
w  sobie kryzys najgłębszy i najostrzejszy, O jciec św. przeciw  uciskow i prasy katołic- 
jak i kiedykolwiek mieliśmy w odrodzonem | id e j w e  W łoszech  przez w ładze  państwowe, 

i państwie polskiem. Ma się jednak .zrażenie, | T o  mu jednak nic przeszkodziło przyjąć 
że do ostatecznej rozgrywki jioza prawem najserdeczn iej parę królewską, u siebie 
nikt doprowadzić nie chce. Nikt, który ma w  parę dn i potem.
poczucie odpowiedzialności za siłę, rozwoj Duzo trudności powoduje in terpretacja  
i  istnienie państwa. Stawka, w tej grze jest przep isów  konkordatu  o „A k c ji  K ato lic - 
jednak za wysoka, ażeby kroś chciał w  jed-1 kie j 11 R ząd  J lici a lby, b y  organ izacje  podle- 

! ną lub w  drugą stronę ją  przegrać. „V ae ga jące  temu zrzeszeniu ogran iczy ły  swoją 
i v jo fo ® u s “  —  oiada zwycięzcom —  mówi I działa lność w yłączn ie  do prac najściślej re- 

elę w  wypadku takiej wojny. Szermierki, lig ijnych . Stanow isko to jednak  sprzeciwia 
harce, nawet nieco krwawe, można od bieuy się ka to lick ie j filo zo fii życ ia . K ośc ió ł w y ­
jesz cze wytrzymać. /Je nie będzie można 1 ehow uje nie ty lk o  re lig ijn ego  człow ieka, ale 
wytrzym ać wojny domowej, w  której po jeszcze obyw ate la  państwa, członka rodzi-

du dO' częstych nieporozumień, zw łaszcza 
odnośnie do  katolick ich  organ izacyj nj&g 
dzieży*, j r

Jedno z tych nioporozum ień zostało 
w7 ostatnich dniach załatw ione. M ianowicie 
w ładze faszystow sk ie pozw o liły  na w zno­
w ienie d iecezja lnego zw iązku stowarzyszeń 
m łodzieży  w  d iecez ji Como, rozw iązanych 
we wrześniu z powodu, iż  zarząd w yraził 
przekonamio, że po zawarciu  umów laterań­
skich nic pow inno się już św ięcić roczn icy 
za jęcia  R z j mu w  dniu 20 w rześnia 1870 r. 
W ładzo  faszystow sk ie zrozum iały wreszcie, 
7o rozw iązan ie by ło  bezpodstawno i pozwro 
l.iły na pod jęcie  prac przez kato licką  orga­
n izację, w yraża jąc p rzy  tej sposobności „na­
dzieję, że zw iązk i te będą odtąd p racow ały  
po lin ji m e idącej p rzec iw  prawom  państwa11. 

* * *
Francuski poseł radyka lny, p. Piąuem al, 

w ystąp ił do  m inistra ośw ia ty  z interpelacją 
z pow odu  jiskamdału w  L a fa rre '1... Istotn ie 
skandal!

„ W  gm inie La fa rre  (A rdeche) —  pisze 
p. poseł —  niema szko ły  państw ow ej, nato­
m iast na przysiółku .M oliere w  te j samej gm i­
nie jes t w o lna  (ka to licka ) szkoła, k tóre j k ie­
rowniczka. pobiera 250 frs. m iesięcznej sub­
w encji od  państwa11.

Skandal! Jakże m oże ka to licka  nauczy­
c ielka w ka to lick ie j szkole i to  jeszcze aż

SRANO HOTEL W WARSZAWIE,
i l i l l l .  ■ dA ., iu-zt W. Swiecie

Tel. 7-96. 406-33, : 336 30. 263

75 pokoi z nowoczesnym konfortem urządzonych 
od zł. 5*50 na dobę wraz z pościelą, bielizno 

oświetleniem

jednej stronie wystąpi lud, a po drugie, 
także lud, część ludu, tylko dlatego silniej­
sza, że uzbrojona. W iem y z góry, ktoby 

i w  takiej nieszczęsnej wojnie wygrał. Każdy 
to wie, ty lko nie każdy przyznaje. M y % gó­
ry przyznajemy. A le  właśnie w  tern przy- 

' znaniu leży  najmocniejsze ostrzeżenie'

Słusznie! A le , żeby  uniknąć tego  k ry zy ­
su, „ id z ie 11 nie ty lk o  o sejm, ktÓTy winien 
bardzo ostrożnie działać. „Id izie11 w  w iększej 
jetszcze m ierze o rząd, t. j. raczej o p. marsz

ny, jednostkę społeczną. J ego  e tyk a  ujmuje

za 250 frs.' w yenow w w ać ,(Obywateli11 repu 
b lik i!

P . m inister odpow iedzia ł: —  R ozw ią za ­
niem. spraw y ..św ieck iej11 szko ły  w  te j gm i­
nie b y łob y  w ybudow an ie gmachu szkolnego 
K osz tow a łb y  on do 140 tys ięcy  frs.; do  tego 
przyłącza ją  się w yd a tk i na pensje d la  nau­
czyc ie li i utrzym anie szkoły. B y łb y  to rocz­
ny w yd a tek  30 tys ięcy  frs. d la jednej gm i­
ny! Skarb państwa nie ma na ty le  p ien iędzy!

Skandal! M inister ośw ia ty  p. Franc-oiis- 
Atberfc nie tćbce usze zęśliw ić m ieszkańców  
gm iny  La fa rre  bezbożną szkolą  i tych  b ied­
nych ludzi zostaw ia dalej w  m rokach „c iem ­
n oty  k le ryk a ln e j11... P . Piąuem a] jest niepo­
c ieszony i  z trybuny parłam en tam e j  grzm i 
z powodu niepo&zanowania „p raw  ^św iec­
k ich11. • Pejut.

sunku do niższych władz szkolnych (np. na ta­
ranie Wiednia).

Nie doszło do Łanipromisu w sprawie plebi­
scytu i cały t.en r  zdz.ial z rządowej noweli od­
padł. Nie doszło dt niego również w sprawie 
ordynacji wy boi czci, ktćra, skutkiem tego po­
zostaje niezmienioną (np. przepis o 21 roku ży­
cia jako termiinis początkowym wieku wybor­
cze go)

Osiągnięty kan iproak nie żartowała- wszyst- 
kii-di. Stanowi jednak —  objektywnie są­
dząc —  znaczne polepszenie ustroju politycz 
nego w  porównaniu ze stanem dotychczaso­
wym. „K ryzys parłam entaryzmu11 w Austrji zo­
stał pomyślnie zażegnany.

Jest to  historyczną zasługą kanclerza Sc bo­
ber a. Odrzucił tendencje zamachowe „Heim* 
wehiry11, naw lązał fcantafct z opozycją (prasa 
pisze o jego  całonocnych ostatnio konferen­
cjach z przedstawicielem S. D. pas. Daneber- 
giem) i umiał w decydującej chwili przeprowa­
dzić ideę silnego '•radu przez niebezpieczne sy­
tuacje . Obok Ks. Seipla, który Austrję przez 
szereg lat ratował z trudności gospodarczych., 
staje Sehuber jako ten, który ją uratował od 
politycznych niebezpieczeństw.

*

Ł/lZlBKI

K iy t y c z n f 8  p o ło is n * e  w  P a ‘s u iv n
W  ciągu miesiąca 20 ramaciió w. Podjudzający artykuł Żabotyńskiego. 

sjonistów.
Przyjazd 1.200

umywalnie, klozety, urządzenia 
wodociągowe i gazowe poleca

i .  i E I S E L S
ZAKŁAD I N S T A L A C Y J N Y

Kraków, ul. Karmelicka 3.
Te lefo n  Nr. 163. 91 1

Przeciw, zamachu
sianu.

Sytuacja w  Palestynie, zdaniem korespon­
denta. wiedeńskie# :> dziennika „Reichspost ni-

Piłsudskiego, bo przecież on, jak sam par £$/ jesz-ęze n,e ; x> odstawiała się tak naebez-
ły  w piecznie, jak obecnie. Codzienno wypadki z;wThon pi-zyznaje, w yw ie ra  d ecydu jący  w p ływ  

na sytuację... Z ob.ydwu strm musi być d o -1 kłam urzędowemu .ptym izniowi rządu 
Dra w<*la, nie z jedne? tylko. nandfetow go, k tó iy  już ki&akroó rozgłaszał,

,  że iw Palestynie u-muje cisza i spokój. W  ciągu
Dmowski o katolicyzmie. |'ostatnich czterech tygoclm dokonano przeszło

Nie chodziło zaśR. Pm uw ski drukuje w  organach S tron -' ^  krwawych.pza^iachow. 
ttlotrwa N arodow ego  cyk l a rtyk u łów  pośw ię- w  wy.padkaeh - zemstę osobistą,  ̂ecz 

— .u iq ,'Vo. wyrównanie porachumk/w polUyczinych i raso-conych  ostatnim  w ypadkom  na terenie aka- wyrównanie porad 
dem ickim . M i. w skazu je  na wizmożenie się , 'wiyo'h- 
ruohu re łig lm ego  w śród m łodzieży  kształcą- Najjcharakterystyęzniejsznii jest, że wmę za. 
c e j się. I  na ten  tem at w yp ow iad a  szereg te wyparlki zwalają, zarównr żydzi jak i Ara- 
cdekawych i oryg ina lnych  uw ag. >OWie na. rząd angielskJ, który nie potrafił za-

„Życie religijne wśród niej —- pisze — |pobiec rozlewowi krwi. Na tern tle ułaśu..e do-

osiągnięty". Można sobie łatwo przedstawić 
jak^ falę protestów wywołał ten artykuł w pra­
sie arabskiej.

Ostatnio uzysk-li żydzi o.J rządu palestyń­
skiego zezwolenie na imigrację do Palestyn> 
.1.200 sjouistów w  ciągu bieżącego miesiąca. 
Niewątpliwie przyjazd ich .-powoduje nowe 
wrzenie wśród tubylców —  Arabów.

Ililcło austPiaoK‘eąo kanclerza 
Sciiobera.

^Ta sobotę 7 b. m., na godz. 1 po południu
rozwija siQ coraz intonsy^micj, postawa joj I kionano zamachu na szefa adniin sfracji sado- został zwołany pajda/Tnent Austrji dla g
 / . I  ---------------- -------------------- i  I TTTO? ■ R m n łtrrt ip T o n  I r t r « r * r  K t r ł  7  a.fTl*Mr7.5l ł t 7f in  A l .n  Tł t.JI U l U  r f t W I I7.1Jł. k - . T l  A t . TT t /m *  1 1  P f 7.0 i r l  o- r

I o s o w a -

ogólna jest coraiz wyraźniejsza i coraz bar j -tej tSentwicha, który był zagorzałym sjoni-stą. nia nad rawiizją k -nstytueji. Przejdzie ona bez 
dziej stanowcza. Choć zakłócić ten r o zw i' Bezpośrednią zaś frzyczyoą  zamachu było to, traoności, bo kanr-ilerzowi Scboberowi udało się
usiłują w p ływ y z zewnątrz, niestety, czasa- że Bentwicih wydał rozporządzenie, skutkiem doprowadzić d-o porozumienia z socjałistyc-.uą 
mi pochodzące od niektórych duchownych, którego policja mogła aresziowaó wiszysikie o- opozycją.
pragnących młodzież, dlatego że jest kato- 'soby, które je j zdaniem były niebezaeczne ila  | Nowa konstytucja uzgodniona z Socj. Demo- 
licką, ująć pod swą komendę w  rzeczach publicznego porządku. Rozporządzenie to zasto kracją odbiega od pierwotnego projektu rządo- 
politycznych, to jednak zagarniaja one tak I sawann po raz pierwszy w  Jaffie 22 go listopa- ( w ego. Było to  jednak do przewidzenia od chwi-
szczupłą sferę, że ogólnego rozwoju slosun- da, aresztując członków konnsji tam tejszegojIi, kiedy Scbober oświadczył że nową komty- 
ków nib są zdolne wypaczyć. związku chrześcijańsko mahometańskiego. Prze tucję Austrji zdecydowany jest dać tyik  - na

Byłem zawsze tego zdania, że w kraju | oiw temu zaprotestowało całe miasto, prokla- drodze legalnej (więc na drodze porozumienia
z opozycją), a ni, na drodze zamachu stanu. 

Najważniejsze jej postanowienia, są te, któ
katolickim, zwłaszcza w  dobie, kiedy od- mując ogólny strijk . W  diwa dni później młody 
bywa się w  nim postęp religijny, specjalnie mahometanin oddal trzy strzały rewolwerowe-
katolicki obóz polityczny jest niepotrzebny- jdo Beniwrcha w  gmachu sprawiedliwości w Jo- re się odnoszą do kompetencji Prezydenta r«_
jost on nawet szkodliwy —  wytwarza u jed .rozolimie. Oliwy do ognia dolał artykuł żabo- publiki. Będzie on wybierany w drodze pow- 
nyeh fałszywe ambicje, u innych fałszywy, tyńskiego, przywódcy żydowskich rewizjemi- zechnego głosowania ludności, będzie miał 
podyktowany ubocznemu interesami stosu-'stów. Między itruhmi agresywnemi urywkami, prawo n-ommowania i odwoływania" rządu, ro- 
nek do Kościoła. Relig ja  powinna całe spo- żabotyński nawołuj*: „I my (rewizjoniści) chce- ' związywania parlamentu przed upływem ka- 
łeczeństwo łąezj ć, a nie dzielić go, me|my pokoju, lecz nasz pokoj musi być bronią deracji .zarządzania stanu -wyjątkowego, dowy:
przyczyniać się do jego rozproszkowaa.m11. 

Szkoda, że  p. D m ow ski nie tłóroaczy się
jaśn iej, o jak ich  to  „zak łócen iach11 ze st-ro- gdzie programy polityczne i wogóle życie

d żeni a wojskiem, wydawania rozporządzeń 
z mocą ustaw.

Dużo trudności nasuwała sorawa Wiedni-i.
n y  „duchoiwnych11 na teren ie akadem ickim  | soli tyczne orjentuje się według światopoglą-
m yśli. Rob i zarzut, w ca le  ciężk i, k tó rego  łów . Jeśli w  jakiem ś społeczeństw ie są prą-
jedmak nie chce wyjaśnić....

Zastrzeżen ia m am y rów nież co do jego  
poglądu na potrzebę stronnictwa kato lick ie­
go . Jesteśm y innego, niż p. Dm owski, zda­
nia. Zreisztą samo Stronn ictwo N arodow e, 
k tó rego  p. Dm owski jest g łow a, w  okresie 
■wyborczym inny głosiło  pogląd... Stronnic­
two katolicKie jest potrzebne wszędzie tam

d y  po lityczne oparte o antyreligijine tenden­
cje, stranniotwro kato lick ie  jest nie ty lk o  
pożyteczne i potrzebne, a le najvet konie­
czno!... .

K a to licka  F rancja  III republiki nie s tw o­
rzy ła  tak iego  stronn ictw a, naw et w  ogniu 
w a lk i re lig ijn e j; sku tk i tego zaniedbania są 
powszechnie zinane!

Po pierwotnej obsVukcji ustąpili wreszcie socja­
liści w  -sprawie praw rolieji na terenie Win 
dnia; zgodził! się na kontrolę władz państwo­
wych nad finansami i akcją budowlaną, stolicy. 
Oparli siódnatomiast projektowi odebrania W n- 
dniowi dotychczasowi yah praw „kraju związko­
wego’1.

Kompromis osiągnięto i v sprawach szkol- j
nych. I  tutaj S. D. zrobiła ustępstwo zgadzając 
się na zaostrzenie kontroli min. oświat] w sto-

Za kontrolą wydatków.
Z mowy sejmowej p. Chacińskiego za" 

mieszczamy jeszcze kitka zdań, ujmujących 
stanowisko C'h. D. wobec rządu:
„Ten stan rzeczy, ta atmosfera, w które] 

np. z jednej strony konfiskuje się przesadnie 
prasę niezależną i g-iębi ją, a jednocześnie t° 
leluje się w prasie miłej rządowi artykuły, na­
wołujące publicznie i wyraźnie do zamachu sta­
nu, za co kodeks obowiązujący w naszem pań­
stwie przewiduje bardzo wysokie sankcje yar1 
ne, czy to jest stan prawny, czy to może za-< 
chęcać uzerokie rzesze obywateli do cierpliwo­
ści, a stronnictwa nienależne do tego, ażeby ść 
na wszystkie poetulaty rządu? W  sprawne no- 
głosek o zamachu prezes klubu Oh. D- oświad­
czył:

„Stronnictwo Ch. £%? a z oświadczeń tu 
z tej trybuny przedstawicieli innych stron 
nictw opozycyjnych mam prawo wyciąg03 5 
wniosek, że cała opozycja jest przeciwka 
wszelkim t, zw. rozgrywkom, awanturom. 
rewolucjom, że stoją ore na stanowisku pra­
worządności i że, o ileby nastąpiły odp°w- ■' 
dnie akty ze stanu rządu, któreby umożliwiły 
współpracę Rządu z Seimem, zawsze się będzie 
rzeczowo do zagadnień państwowych ustosun- 
ko wywać.

I  wreszcie o podwyżce poborów urzędni­
czych :

„Uposażenie naszych urzędników dalel. - 
jest od minimum egzystencji i jeże,i się urzę­
dnikom nawet powie, że pieniędzy niema na 
to. a-łpby całkowicie ich byt zabeznieczyć, le- 
żeli nie można wszystkich postulatów smełnić, 
jakich wymaga wieś, jeżeli cierpią warstwy 
robotnicze, to jednak cale społeczeństwo musi 
mieć jedną gwarancję, że pieniędzmi podatko- 
wem: administruje, się oględnie, że dyskusję 
nad tern przeprowadza się zupełnie jawnie, z® 
każdy wydany grosz jest podany do publicznej 
wiadomości i zaakceptowany przez powołane 
do tego organy, w  danym wypadku przez ciała 
ustawodawcze".

Wypożyczaln a książek P- t
Czytelnia Naukowa i Beletrystyczna —  św. Jana &
■oieca: podręczniki uniwersyrecKie. ie ] tur? 

dmuazjalne, nowości powieściowe nauk we 
v jeżyku p oh kim, francussaa uiemie ikim
mgieiskim i włoskim. —  Książl ala miodzii i r 

Wysyłka na prowincję.

/
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Jieudałe ruchawki komunistów 
w stolicy.

Grtógdaj w Warszawie tłumi, złożony z mę- 
łów społecznych i komunistów żydowskich 
usiłował urządz/ić demonstracje na placu Grzy­
bowskim i  przy ulicy Twardej. Gdy to im się 
nie powiodło, grupami udali się /przed konsulat 
St. Zjedn. Ameryki Pólu., w  którym wybili ka­
mieniami szyby, manifestując w  ten sposób 
przeciwko wmieszaniu się Ameryki do kon- 
Iliktu sowiecko-chińskiego. Policja  i tym ra­
zem rozpędziła wichrzycieli. W tedy komuniści 
podjęli jeszcze jedną próbę przed więzieniem —  
„Pawiakiem 11. Policja znowu rozproszyła w y­
wrotowców i kilkanaście osób aresztowała.

Bolszewiccy „wykładowcy" w  szkołach 
żydowskich.

W e Wilnie ukarano 9-letniem ciężk. więzie.
niem dwóch członków central. Komitetu ko- 
miunist. partji Zach. Białorusi: Smolara i Bo- 
ihrowickiego, którzy na początku b. r. przyby­
li do W ilna z za kordonu i uprawiali intensy­
wną propagandę haseł komunistycznych na te­
renie wileńskich związków zawodowych i, co 
zasługuje na szczególne podkreślenie, w szko­
łach żydowskich.

JFia zicwsBHoefa
W arszawska Szkoła Nauk Politycznyoh 

otrzymała prawa państwowe.
Szkoła Nauk Politycznych w Warszawie 

Otrzymała prawa państwowe, uznana za  ̂w yż­
szą uczelnię, przyozem absolwenci jej mają za 
strzeżone pewne przywileje przy przyjmowa­
niu do służby państw. Nadane prawa jednak 
przysługiwać będą jedynie tym  słuchaczom, 
k tórzy przed wstąpieniem do Szkoły posiada­
ją  względnie uzyskają świadectwo maturalne 
i ukończą cały 3-letni kurs nauki.

Żydowska ulica w „sanacyjnym" 
Drohobyczu.

vv prasie lwowskiej czytamy: „Chcąc ucz­
cić pamięć zmarłego przed kilku dniami prze- 
wódey syjonistów małopolskich dr. Reicha ra­
dni żydowscy m. Drohobycza wszczęli akcję 
w kierunku przemianowania ulicy Szpitalnej, 
zamieszkałej wyłącznie przez Żydów na ulicę 
dra Leona Reicha. Onegdaj zwrócił się prezes 
radnych polskich w  Drohobyczu dr. Kozick i do 
prezydium kluibu radnych narodowości ży­
dowskich i składając im kondolencję zakomu­
nikował, że klub radnych polskich uchwali! je ­
dnogłośnie glosować na posiedzeniu rady miej­
skiej Drohobycza, za wnioskiem klubu żydow­
skiego. Ponieważ oba kluby posiadają bez­
względną większość w radzie, wniosek ten ma 
zapewnione szanse przejścia".

Zwinięto bibliotekę publiczng z powodu 
„braku funduszów".

„Kurjer warszawski11 zamieszcza charakte­
rystyczną dla dzisiejszych poglądów pewnej 
warstwy ludzi, notatkę: „Sejmik powiatowy 
radomski uchwalił zwinięcie bibljoteki publicz­
nej z powodu „braku funduszów14. (Kasą sej­
mikowa ma stawiać w  roku przyszłym wspa­
niały dom własny i na to duże pieniądze zna­
leźć się muszą!) Książki, ofiarowane przez pp.: 
Stefana Hempla. k-s. kanonika Rokosznego, Re­
sursę obywatelską p. H. Fuldową zwrócono 
ofiarodawcom, którzy z in icjatywy ks. kan. 
Rokosznego, postanowili założyć bi-bljotekę 
publiczną „imienia Stefana Hempla11, przy po­
mocy grona osób dobrej woli. Księgozbiór skła­
da się z 700 dzieł naukowych, przeważnie 
W języku polskim, z dziedziny historji i litera­
tury polskiej11.

2 odmiany prawdziwych 5-złotówek
Ze znaczkiem i bez.

Monety 5-cio zlotowe, będące obecnie w obie 
gni wykonane są częściowo w  mennicy państwo 
Woj w  Warszawie, częściowo w mennicy kró­
lewskiej w  Brukseli.

Monety wykonane w  Warszawie opatrzone 
znakiem menniczym, umieszczonym ponad 

Podstawą postaci alegorycznej z lewej strony. 
Monety wykonane w  mennicy królewskiej 

Brukseli znaku tego nie posiadają. Wobec 
Powyższego brak na monecie znaku mennicze­
go nie może służyć za podstawę do kwestjono- 
^ania jej autentyczności.

Polityczny „pojedynek" braci na siekiery
Dwaj Warszawianie i rodzeni bracia Hen- 
i Bogusław Decowie .poróżnili się poważnie 

tematy polityczne. Jeden bronił rządu, dru- 
&1 domagał się votum nieufności.

Ponieważ dyskusja nie wróżyła rozwiąza­
nia konfliktu, więc bracia, chwycili siekiery Ce­
sią orężnego rozwiązania. Pojedynek pólityaz- 

zakończył się jednak remisem, ponieważ 
cydwaj poranili sobie g łow y i ręce. Opatrzy- 
® ich pon-otowie, pczem mówili już o rzeczach
*°feąycŁ.
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Poleca duży wybór zegarków:
Omega  —  Schallhausen —  Zenit w złocie, 

srebrze i niklu.

fas •sifeiła&SĘ&e Dla  P .  T. Duchowieństwa, Oficerów 
ma s&łtadlasie. j  Urzędników Państwowych i prywatnych

duże udogodnienia przy kupnie.

Zwolnienie J. Ejsmonda.
Jak donosi „Gazeta Warszawska1’ , referent 

spraw łowieckich w ministerstwie rolnictwa, 
znany bajkopisarz i doskonały znawca spraw
łowiectwa   o-trzymał onegdaj dymisje bez
podania powodów na podstawie paragr. 62 
pragmatyki urzędniczej. W iadomość ta nawet 
w  ministerstwie wywołała powszechne zdziwie­
nie.. P. Ejsmond zamieszczał artykuły z dzie­
dziny łowiectwa w prasie różnych odcieni. Baj­
ki jego, pełne humoru i żywej aktualności mia­
ły  wielką popularność. Są pogłoski, że dymisja 
Ejsmonda ma związek z jego ostatnią opowie­
ścią, drukowaną w  kilku gazetach p. t. „Deko­
rowane bydlę11.

Zytfowska szajka złodziej! kolejowych.
Na stacji kolejowej Międzyrzec ginęły sy­

stematycznie od kilku miesięcy przesyłki kole­
jowe od 25 do GO kilogr. szczeciny 1-go gatun­
ku, wartości od 7 do 9 dolarów za kilogram. 
W ykryciem  tajemniczych złoczyńców zajął się 
nadkom. urz. śledez. z Lublina, Kuciński i  osta­
tecznie zlikwidował nieuchwytną bandę zło­
dziejską, w której pierwsze skrzypce grali ży­
dzi. Aresztowani zostali pod zarzutem kra­
dzieży, oszustwa i przekupywania urzędu: Ela 
Kozes, Lejba Epelbaum, Boruch Blajwais, Da­
wid Epelbaum, Icek Szwarcberger, Berek Bir 
i Hercyk Szajnmela oraz dwaj pracownicy ko­
lejowi, pod zarzutom brania łapówek: Edward 
Kuc, magazynier i Bronisław Białogrodzlki, za­
stępca magazyniera.

Zbrodnie I kary.
24 kulami zgładził żonę, teściową i przyjacie­
la. —  Wyrodna matka „karmiła" dziecko esen­
cją octową. —  Ukaranie krzywoprzysięzców.

Jedną z wielu tragedyj było pożycie mał­
żeńskie A . Gruborskiego z Warszawy, który 
pod wpływem silnego wzburzenia psychicznego 
zamordował 24-ma wystrzałami z rewolweru

TORUŃ W Y P Ł A C A  G R A TY F IK A C JE  
ŚW IĄTECZNE.

Rada miejska w Toruniu uchwaliła wypła­
tę gratyfikację świąteczną pracownikom miej­
skim w  wysokości 50 proc. poborów.

ŚWIEŻE M ALINY W  GRUDNIU.

Długa i  ciepłu jesień tegoroczna wywołuje 

niezwykłe zjawiska i  bardzo rzadkie wypadki 
owocowania krzewów malin, jak o tem doaKSB 

szą z Chojnic na Pomorzu, oraz ze Lwowa, 
gdzie ukazały się całe gałązki obsypane won­
nemu, pełnemu jagodami. Po zatem z różnych 

stron kraju donoszą o po w tomem kwitnięciu 

drzew owocowych, krzewów, a nawet róż, a to 

dzięki dotychczas wwej, wyjątkowo łagodnej 
temperaturze.

KONFISKATA PRZEM YTU WARTOŚCI 83 

TYSIĄCE ZŁOTYCH.

W edług statystyki okręg, inspektoratu Śląs­
kiej straży granicznej, w listopadzie b. r. przy­
trzymano na granicy 237 osób z towarem, 1.160 
osób przekraczających nielegalnie granicę. - 
W 6-ciu wypadkach straż użyła broni palne}, 
przyczem 4 wypadki były śmiertelne. Ogólna 
wartość skonfiskowanych towarów wynosi 
83.000 zł.
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NAJNOWSZE TOREBKI 9AHSHIE

ANASTAZY FRONCZ
Kraków, ul. Florjańska L. 17.
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Przed 3000 lat istniały m aszyny 
do szycia.

W ybitny archeolog niemiecki, profesor uni­
wersytetu berlińskiego. Kuemmel, który brał 
udział w  ekspedycji archeologicznej do Man­
gol j i i  Korei, oświadczył na podstawie do­
kładnych badań tkanin, znalezionych w gro­
bowcach koreańskich i ■ mongolskich, że maszy­
ny do szycia znane były Chińczykom już w X H  
X  wieku przed narodzeniem Chrystusa.

„Miss Mexico" —  uwolniona.
f i l

W  stolicy Meksyku zakończył się sensacyj-
. . .  . H y  proces Marji Teresy Landy de Vidal, bar

zonę^ swą Julję, matkę Eugenię Tryptową j dzie/j znanej jako „Miss Mexico“ . Piękność mek- 
1 jej przyjaciela, , tan.  ̂Cboyniarza. Trybunat, sykańska brała udział w konkursie piękności 
uwzględniając okoliczności łagodzące, skazał w Galvestone a w podróży powrotnej do Mexi- 
pot/rójnego mordercę na 8 lat ciężkiego wię- co p0zna}a g er)_ Vidala, który się jej oświad- 
Zleinia- ^ czył. Po tygodniu od chwili ślubu „miss Mexi-

Ohydnego czynu dopuściła się zaledwie I I | co11 dowiedziała się, że gen. Vidal ma drugą

oni 96 tys. km. W  uznaniu zasług dla młodej

lat licząca matka, Władysława Kowalska z Ż y - ,ŻOnę. Meksykan.ka ’ zastTzeliła męża. Proces 
rardowa, która swą 3-m,ies:ęczną nieślubną oó- j trwał cały tydzieó. Wszystkie pisma meksykan 
ręcz ę uśmierci a zapomocą dużej dawki esen- skje j amerykańskie wysłały swych specjalnych 
cp cc owej. W yro  mą dzieciobójczynię efcazaoo sprawozdawców do Meecico: Mowa obrończa 
na 4 lata więzienia.  ̂  ̂ , adwokata trwała 10 gadzin. Sąd przysięgłych

Aa faiszywe zezna/ma pod przysięgą na I uniewinnił oskarżoną, 
szkodę dla wymiaru sprawiłdliwości ukarał'
sąd w Sosnowcu niejakich: Bagińskiego, Rogo- KO B IE TA  W  SIEDM IOLETNIEJ PODRÓŻY 
sia i Karkoszkę. W szyscy dostali po 9 miesięcy DOOKOŁA ŚW IA TA ,

więzienia. - Do Ang lji przybyła w tych dniach pierwsza

ZA  UMIESZCZENIE BŁĘD NYCH  INFORMA- kobieta’ która objeohała świat samochodem, 
C YJ  „K U R JE R  PO Z N A Ń S K I" SKAZANO  N A  P o je ch a w szy  43 kraje w ciągu 7 lat nadzwy- 

200 ZŁ. G R ZYW N Y . - [ czajnych przygód i niebywałych trudności. Jest
„ r , . , , , . . _  ' to pani Aloha Wanderwell, która zo arrym
wydział kanary sądu apelacyjnego w Po- to , ., „ T J

, . . -a e mężem karu tanem Walterem Wanderwell zor-
znaniu rcapatrywal onegdui sprawę redaktora • toto , , . . . ,

v  -• i • ii — , , . gamzowała tę ekspodycie, maiac podwoczas za-
odpow. „Kurjera Poznańskiego1, Rakowskiego. ? , . , , . i /. . .

-u - a i • - ledwie lat 16. W  czasie tej podróży przejechalioskarżonego o obrazę drukiem prof. un. p oza .;
dr. Jalaibskiego, -

Red. Rakowski odpowiadał za to, że naza­
jutrz po głośny >h awanturach akademictkioh 
podczas odczytu ;dk. S ław k i 2 41isto,*a.'’ia  1928 
w Poznaniu, w . .K u j .  Pozn.’1 ukazało się oś­
wiadczenie dwóca studentów, zarzucające prof.
Jakubskieauu, że u ia ł rzekomo kapnąć jedne­
go  z aresztowanych studentów.

Powołani świadkowie zaprzeczyli ternu na j 
rozprawie, poczem t:ybunal po naradzie ogłosił 
wyrok, skazujący Rakowskiego na 200 zł. grzy­
wny, konfiskatę inkryminowanych artykułów i ]
Ogłoszenie wyroku w piśmie.

BRUSK1LNIK I „POD M ŁO TKIEM ". f 

Z/nane zdrojowisko Druskienniki wystaw io­
no na licytację za długi, która odbędzie się wc •
W iln ie 19 bm. |

ŻYD O W SKIE  „SPO SO BY" U Z Y S K A N IA  
ZAROBKÓW .

Ostatnio na cmentarzach żydo-wskich we 
Wilnie nieznani sprawcy, zniszczyli ogromną 
ibść grobowców, oraz wyłamali 20 ogrodzeń.
Zlaniem żydów, jest to dzieło miejscowych za­
kładów pogrzebowych, które w  ten sposób 
pragną powiększyć ilość robót restauracyj­
nych. 

i

kobiety, rząd sowiecki goszcząc ją w swym 
kraju, nadał jej tytuł honorowego ptokownika 
armji czerwonej!

MALARZ, KTÓRY NIE U ŻYW A  PENDZLA,

W  Nowym Jcrku urządzono ostatnio wysta­
wę obrazów, nietyle zdolnego i  znanego ile ory 
ginalnego malarza chińskiego Kwei-Teng. Cha- 
raktcrystycznem jest bowism, iż  malował on 
nie pend lem lecz palcami, przyczem paznokcia 
służyły mu do cułtelnego wykończenia dzaeł 
malarskich W  ten sposób malowane ohraizy; 
podobno nieźle wypadają w motywach chiń­
skich. N ieco go/izej wypadły natomiast j'0go 
prace z 2v<aa europejskiego. ’

AM ERYKANIE MIESZKAJĄ W  DOMACH 
CZYNSZOW YCH.

Donoszą z N. Jorku: pismo zawodowe
Związku Architektów Amerykańskich dokona­
ło ciekawych badań co do sposobu życia mie­
szkańców Stanów Zjednoczonych. Okazuje się, 
żc amerykanie coraz bardziej porzucają system 
mieszkania we własnych domach, co było tak 
znamienne dla życia amerykańskiego i ty le do­
dawało mu uroku. Przed ośmiu laty, 5S proc. 
ludności mieszkało we własnych domkach. 
Obecnie cyfra ta zmalała do 35 prcc. Am ery­
kanie coraz częściej przenoszą się do t. iw. 
gmachów apartamentowych mających nieraz 
po kilkaset mieszkań i zaopatrzonych wc 
wszystkie najnowsze kom fortowe urządzenia.

JAK INŻYNIEROW IE ZACHĘCAJĄ- 
MURZYNÓW DO BUDOW Y DRÓG.

Inżynierowie angielscy i belgijscy, pragnąc 
przyspieszyć budowę dróg na dziewiczych ob­
szarach \fryki, demonstrują samochody wład­
com plemion murzyńskich. Po takiej demon­
stracji, każdy kacyk, spragniony szybkiej ja.c ly, 
udziela, pomocy przy budo/wi i dróg.

!
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nosa, krtani, chrypka, dlatego pam iętajcie, że w  każdym  domu dla ochrony w inien być

P iN O M E T H Y L
W minist. spr. wewn. zaro;. p

PINOMETHYI
Nr. j198 — . w paiistw.

poleca się przy katarach nosa, krtani, chrypce i chroni 
oddechowe od chorób infekcyjnych.

Urzędzie patentowym p. Nr. 1823(5.

org.

nabycia we wszystkich a p t e k a c h  

w  P o lsce  i w  Gdańsku. |KATAR f
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(Teatr i muzyka.
PESTIYAL AR TYSTYCZNY  W  SALZBURGU.

Przyszły festival arstyst. w Salzburgu roz­
pocznie się pirewszego sierpnia 1930 r. i trwać 
będzie cały miesiąc. Będzie to festival jubileu­
szowy. K ierownictwo artystyczne spoczywać 
będzie w  rękach C. Kraussa, M. Reinhardta, F. 
Schalika, L . Wajlersteina i B. .Walthera, który 
dyrygować będzie „Ifige.nję‘ ‘ Gliioka i „Don 
Pasąuale" Donizetti‘ego. Opera wiedeńska w y­
stawi „W esele Figara11. Pod reżyserją Rein 
hardta wystaw iony będzie na placu przed ka) 
tedrą „Jedermamn11 Hofjuannsithala. Również 

pod gołem niebem, wśród skał odegrany będzie 
w  inscenizacji tegoż reżysera „Sługa dwóch 
panów" Goldoniego. Teatr miejski wystawi 
„Kabałę i miłość11 Schillera oraz „V ik torję“ , 
komedję muzyczną Maughana. Wystawione bę­
dą prócz togo: „Don Juan11 Mozarta" i „F ide­
lio "  Beethovena, „Kaw ąler z różą" Straussa 
odegrane będzie S koncertów symfonicznych i 
kilka koncertów w katedrze salzburskiej.

60-LEC1E PR ACY  MUZYCZNEJ L. DIETZA.

W  Fordonie pod Bydgoszczą obchodzi 60- 
lecie pracy muzyozn o-pedagogicznej osiadły 
tam ostatnio muzyk polski Ludwik d ‘Arma 
Dietz, uczeń Moniuszki. Jubilat rozpoczął arty­
styczną działalność na stanowisku koncert­

mistrza opery warszawskiej, a następnie przez 
ćwierć wieku był dyrektorem artystycznym 
Tow . Muzycznego w  Przemyślu. Napisał on 
Około 50 pieśni solowych,

P R Z E K ŁA D  f r a n c u s k i  k s i ą ż k i

Z. JACHIMECKIEGO O CHOPINIE.

P. E. Ganche zapowiada w  ostatnim nume­
rze miesięcznika „L a  Po logne" (Paryż, gru­
dzień 1929) ukazanie się francuskiego przekła­
du książki prof. Z. Jachimeokiego p. t. „F ry ­
deryk Chopin i jego dzieła". Książka ukaże 
się w  styczniu przyszłego roku i zawierać bę­
dzie przeszło 210 wzorów muzycznych, których 
tekst polski nie posiadał.

W INNETOU N A  SCENIE!

Uciecho serc! Radości duszy! Tyleśm y się 
naczytali opowieści Maya o .Winnetou wodzu 
Czerwonoskórych i o bohaterskich czynach 
Old Shątterhandi! I  mimo wszystko —- mimo 
Remarque'a i W allace‘a —  May jest nadal po­
pularny. Tea tr przy „Kóniggr&tzęr Strasse" 
w Berlinie wystaw ił ostatnio przeróbkę scenicz 
ną opowieści mayowskiej, p. t. „W innetou —  
czerwony dżentelmen". Winnetou o miedzianem 
obliczu, w  skórzanych mokasynach odżył na 
nowo przed publicznością berlińską.

Rzeczy ciekawe
Nowy arcybiskup Paryża a moda.
W  tych dniach jeden z dziennikarzy pary­

skich zrobił wyw iad u arcybiskupa Paryża, py­
tając jak  dostojnik kościelny zapatruje się na 
ostatnią modę. Arcybiskup odparł z uśmiechem, 
ie  nie miał jeszcze czasu przestudiować tej mo­
dy, która daleko prędzej się zmienia, niż arcy­
biskupi na swym stolcu. Monsignore Verdier 
w yraził żywo zadowolenie, że suknie kobiece 
są obecnie dłuższe, ale jednocześnie dodał zda­
nie, które momentalnie obiegło cały Paryż, że 
każda moda jest piękna, jeżeli prawdziwy arty­
sta ją  tworzy.

Słodka kuracja i odchudzanie.
Dr. Gordon E. Stanley w  Filadelfji miał na 

swoim oddziale kilka pielęgniarek tak otyłych, 
ie  przeszkadzało im to w  pełnieniu czynności 
zawodowych. Dr. Stanley poddał zatem swe 
pielęgniarki kuracji... cukrowej ,t. j. zalecił im 
spożywanie codziennie pewnej ilości czekola­
dek i cukierków, a wzamiau zmniejszenie ilo­
ści spożywanych tłuszczów i pieczywa. Rezul­
tat? Pielęgniarki straciły w ciągu 2 tygodni 
każda około 3 kłg. na wadze.

Kino „WANDA** ulica św. Gertrudy 5. I
d z i ś  i c o d z i e n n i e  

R ekordow e arcydzieło  polskiej twórczości film ow ej! 
Przebojowy film obyczajowy demaskujący największą hańbę XX. wieku ukazujący 

swym realiżmte grozę współczesnego handlu kobietami!
całym

SzPakism hańby
Wstrząsający dramat poświęcony tysiącom ihańbionych według głośnej powieśei ANTONIEGO 

) MARCZYŃSKIEGO „W  szponach handlarzy K obiet11
w rolach głównych:

MAR JA MALICKA  
Zofja  Bytycka, B ogusław  Sam borski, W anda Zaw iszanka, W ł. W a lte r, 

Jerzy Kobusz, Leszek  O w ron.
Rei A. Siemirski i M, Krawiez. Scenarjusz Amatol Stern.

Początek seansów o godz. 5, 7, 9, w niedzielę od 3-ciej.

Rękopisy w księgozbiorach kieleckich.
Ks. dr. Józef Zdanowski: „Iluminowane rę-| pełne fantazji, ale nieudolnie traktowane, nio- 

kopisy księgozbiorów kapitularza katedralnego mniej jednak kulturalnie ciekawe.
2 _ _ * ____  tzT r>u nroł lrf>_ i Ta.Tc-ż.ft dinśń. nńżnn n.nHrfnrłfl.rT Vi semin^juni duchownego w  Kielcach oraz ko-| T&kźc <łosę późny antyfonarz, b-o z r» 1q62? 
ścięła parafialnego w Miechowie". —  Kielce, który dotrwał jeszcze w  kościele parafjalnym
1929 r„ stron 60, tablic 40.

Nasze malarstwo mimjaturowe, 
księgi kościelne wieków średnich, 
o silnym rozwoju sztuki w Polsce, 
mało ono jest znane. Dzieje się to

•zdobiące 
świadczy 
Niestety, 
z tego

WKględiu, że nieopubłikowano wielu jeszcze 
cennych zabytków, a wśród nich cennych mi- 
njatur zdobiących księgi kościelne katedry 
krakowskiej. Oczywiście nie brak sił facho­
wych jest tego przyczyną, ale niewątpliwie 
brak środków,' któreby umożliwiły łatwy do­
stęp do tych skarbów, a następnie ich wyda­
nie.

T o  też powitać .należy z wieikiem uznaniem 
książkę ks. dra Józefa Zdanowskiego, w któ­
rej autor opublikował miinjatury iluminowa­
nych rękopisów księgozbiorów kapitularza ka­
tedralnego i seminarium duchownego w  K ie l­
cach oraz kościoła parafialnego w  Miechowie.

Najstarsza z opisanych ksiąg, to antyfo­
narz z r. 1372, darowany przez Mikołaja Gol- 
wikonisa, kustosza katedry krakowskiej, ko­
ściołowi N. P. Marji w  Kielcach. Znajdujemy 
tu drobne rysunki przedstawiające różno g ło ­
wy męskie i kobiece, oraz główiki i popiersia 
dziewczęce, a nawet całe figury. Wszystko to 
ze sztuki, co doszło nas z X IV  w., zwłaszcza 
z dziedziny malarstwa i rzeźby, a było dotącl 
nieznane, nadzwyczaj zaciekawia, historyka 
sztuki polskiej, epoka ta bowiem swą twórczo­
ścią i poezją nas pociąga, a tak jest mało 
znana!

Niestety mszał w tej samej bibljetece kate­
dry kieleckiej raczej z końca X V  w. niż z pocz. 
X V I w. podzielił los wielu pięknych ksiąg. 
Barbarzyńska ręka wycięła z niego minjatury 
tak, że dochowała- się łyifco jedna minjatura 
przedstawiająca w  inicjale N. P. Marję z Dzie­
ciątkiem. Z boku marginesu wychyla się głów­
ka i szyja ptaka. Minjatura ta świadczy o w y­
bitnych zdolnościach artysty.

Trzeci kodeks tej samej bibjjoteki pocho­
dzi z bibljote.ki biskupa Tom ickiego i powstał 
r. 1534. Minjaturzysta oznaczył swe prace mo­
nogramem o gotyckim  jeszcze kształcie. W  li­
tery wplótł artysta tu j ówdzie postacie kultu, 
a marginesy przyozdobił ornamentacją o for­
mach roślinnych j zwierzęcych, nieraz ożyw io­
nych groteskowymi kompozycjami.

Eibljoteka seminarjum duchownego w  Kiel­
cach posiada antyfonarz z końca X V  i pocz- 
X V I w., ozdobiony ornamentacją składającą
się z gałązek, liści i kwiatów, wśród których
siedzą lub skaczą ptaki jak szczygły. dudki, g i­
le i inne. W pływ  flamandzki, jak słusznie za­
znacza autor, uwydatnił się w  obserwowaniu 
natury i je j odtwarzaniu.

Graduał z r. 1596 zdobią inne kompozycje

w Miechowie, jest ciekawy tak ze względów 
kulturalnych jako toż zasobu fonu z wielkiej 
sztuki, już wkraczających w sztukę ludową. 
W idzimy tui mnóstwo figuralnych minjatur, ma­
lowanych z fantazją i oryginalnemu pomysła­
mi, które okupują brak dokładności wykona­
nia i opracowania.

Zwraca uwagę autor wszędzie na oprawy 
ksiąg z okuciam-i ozdobionemu pięknem! w zo­
rami. Życzyć należy autorowi, aby w  dalszym 
ciągu prowadził pracę równie dokładnie i ści­
śle nad inwentaryzacją zabytków diecezji kie­
leckiej, a tyle jest tam do zrobienia!...

Feliks Kopera.

od dotychczasowej normy _  pozwolę 
nadmienić, że ofiarowałem:

urzędnikom państwowym —  komplet 
■dności" z dwuletnią v  '/ kurwą prenumeratą, 

radju —  drugiego interesującego p r e le g e n t a  

dyrekcji Teatru miejskiego —  sztukę niena‘ 
grodzonego autora w okularach,

p. Wolnemu —  stanowisko prezydenta 
Króla też ma, a w ięc stanowisko dyktatora.

p. Mianowskiemu, opiekunowi krakowskiego 
rzemiosła —  drugi złoty zegarek od rzetni®^” 
ników za egzamina majsterskie,

Patow i —  jeden autentyczny wywiad z Sha- 
wem, gramatykę polską, słownik obcych * ? '  
razów i słownik ortograficzny,

Abonentom t. zw. „10-lecia Niepodległość 
Polsk i" —  egzemplarz tego wydawnictwa, 

Radzie miejskiej— zapowiedzianą przez kS- <*• 
Kasprzyka ustawę o dziedziczności mandatu 
radzieckiego,

Prez. Rolleimu —  pożyczkę dla miasta w r> 
1950-tym,

Jaraczowi —  500-setne przedstawili®  
„A rtystów ".
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I s k ie r k i .
Sw. Mikołaj na trybunie sprawo zdawcęt$

Wysłannik św. Mikołaja przybył do naszej 
redakcji —  mocna spóźniony -z powiodu ważnych 
wydarzeń politycznych, które go  zatrzymały 
w  stolicy —  i oświadczył:

—  Na świeeie jest coraz gorzej. Wiadomo. 
Na dzień 6 grudnia, t. j. na dzień mojego imie­
nia preliminowałem na cały obszar Rspiitej 
Polskiej, sumę, która okazała się dziesięciokrot­
nie mniejsza od kw oty wymaganej przez wszyst 
kie sfery narodu.. D latego t,eż, aby zaspokoić 
najgłośniejszą opozycjo dziecinną musiałem się­
gnąć do funduszu dyspozycyjnego. Już dziś nie 
wystarczy dać Zosi czekoladkę Piaseckiego pod 
poduszkę —  wola głośno o radjo. Co do waż­
niejszych prezentów, które cokolwiek odbiegły

Z OKOCIMA
Ju ż  nadeszło i będzie sprzeda­
wane przez k r ó t k i  c z a s  we 
w szystk ic h  lepszych handlach 

i restauracjach.

Reprezentacja Okocima —  
K r a k ó w .

JJUI

Celem uregulowania n a k ł a d u  
prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.

FISHARMONIE
T A N IE  N A D E S Z Ł Y !

Kupno fortepianu tub pianina jast pokaźnym  wydatkiem . To też osoby, pragną. 
C« nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić aka marka odpowiada icb 
środkom i wymaganiom. Jedynie nas* skład. Dosiadający wyłączne zastępstwo wszyst­
kich firm. uznanych przez znawców za najlepsze fak Beehstein — 31 lithner — 
BSsendorfer — Ehrbar — August Fdrster — G aveau — Sehw eighafer i t d 

daje gwarancję ie nabytek okaże się korzystnym.

H E ( . E N A  S M O L A R S K A
Uroków, ulecą Szewska L. 9. — TeSefon 43S5.

Z I O Ł A  Ł E C Z I V I C Z E ^ Oskara Wojnowskiego —  W arszawa ui. Hortensja

s a  s t a l l e  a a  s k ł a d z i e

w Aptece pod „Gwiazdą* K. WISZNIEWSKIEGO
Sp. z ogr. odp. Kraków, ul. F lorjaóska  15. — Telefon Nr. 31.

nak słowny:

„IRO IAIM *’
Cena z U 20--

SpłOylllr pod narwą 
$iot# przeciw ko cierpieniom 

kanału pokarm owego 
(rej. Nr. 1149.)

=Jowny

j j t i f r
S p ę p y f i k  p o d  n a z w ą :

Zioła przeciwko wymio­
tom, oraz atonji kiszek

Z n a k  s ł o w n y :  S p e c y f i k  p o d  n ^ z w ą ;

„ E IP U Z ^ -  Zioła przeciwko choro-
Cena zŁ y — ”* bom płucnym błędnicy.

Znak słowny*

..T1ZAN“
Cena zł. 12’—-

Cena zł. 15 -

Specyfik pod nazwą, ZngU słowny

Zioła przeciwko niedoma- „EPILOBIIW
ganiom skrofulicznym. —Cena zł. 20-— nerwowym

Zioła odznaczone na W ystaw ie  w  Paryżu najwyższą a a g ro lą  Gra>id-Prłxi, z ło ty  medal

Zna-s s łow ny 

0©nH 7A- 10'—

Speoyflk pod uazwą 
/Jota przaoiwko artretyzmo v 

reumatyzmowi poda4r?fc 
i isohiaaowt

S pecyfi & pod oaz ** ą;

Zlała arzeciw ko chorobom 
epilepsji.

Zioła przeciwko choro­
bom nerek i pęcherza, 

(rei- Nr. 1147.)

Znak towarowy.
,.WR0¥AN1“

TLEN  LECZNICZY stale na składzie w cylindrach stalowych i workach gumowych, —  ŚRODKI LECZNICZE KRAJOW E i
r r«i, u a o ?iołach leczniczych O skara w o ju  o w a k ie g o  jest do nabycia w aptece gratis. — Przy za kupnie należy zwracać oaczną uwagę na znai: słowny oehrouny

fabryczna i cenę 8h wyżej ! — Zamówienia poeztowe uskutecznia się odwrotna poczta.

ZAGRANICZNE
markę

/
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s ł y c h a ć  w K r a k o w i e !
T/zy nieznane arcydzieła Jac«ta Malczewskiego
Offidobily wystawę ohcazów tc-go mistrza 

^ Muzeum Narodawem w Krakowie. Pierwszy
1 ajich „W iz ja  malarczyka11 z r. 1889 przedsta­
wia idącego drogą wiejską malarczyka, za któ­
rym postępują jako marzenie postacie przed­
stawiające poezję, rycerstwo i sztukę. Na tej 
łacnej drodze .przechodzi włóczęga żebrak, na 
którego ją trzy  ze zaiumieniom maliyozyk, ode- 
''wany od r.ojeń tern spotkaniem. Drugi obraz. 
koJorystyCiErde świetny, wyobraża „W iz ję  arty- 
sty’4, który duma oparłszy głowę o sztalugę. 
■Przed nim postać kobieca z koroną spadającą
2 głowy, osuwającym się z ramion purpuro­
wym płaszczem i  kajdanami. Za artystą w i­
dnieje grupa skutych i cierpiących ludzi. Coraz 
ten ideowo przypomina „Melanehoiję11, a także 
„Błędne koło11, który to obraz artysta właśnie

w tym samym .roku (1897) wykończył. Osta­
tnio wreszcie i najpoważniejsze z trzech arcy­
dzieł, bo z r. 1931, przedstawia „r-omocnika 
Charona ‘ jako zadumanego mężczyznę, za 
którym snują się cienie zmarłych w katordze 
sybiraków.

W szystkie te tnzy świetne i pełne po-etz, 
obrazy nadesłał dr, H. Keh z Wiednia, chcąc 
przyczynić się jako krakowianki do uświetnie­
nia pamięci znakomitego artysty, dochodzą 
one ze znanej kolekcji Korwin Milewskiego 
i po ukcuczeniu wystawy wrócą zaiaz do Wie 
dnia. Jest to zatem jedyna sposobność zoba­
czenia tych wspaniałych arcydzieł, z których 
zwłaszcza dwa piet wsze należą niezawodnie do 
najpiękniejszych dzieł jakie sztuka polska wy 
dała. !

Y M s c  p  :by katastrof budowlanych.
W  ostatnim sezonie budowlanym w Krako­

wie zaszły fakty, które muszą wpłynąć niepo­
kojąco na opinję publiczną eo do stanu i w y­
trzymałości domów, których budowę podjęto 
W ciągu lata i jesieni br. Symptomy, jakie wy- 
Stąpuy w  trakcie budowy są tego rodzaju, że 
całemu szeregowi budynków gro-żą wprost nie­
chybną. katastrofą, na co należy zwrócić uwa­
gę wszystkich zainteresowanych władz i  czyn 
ników lokalnych jak i  centralnych.

Jak się ouazało, w  czasie budowy domów 
w  Krakowie, do któryeh za pośrednictwem 
Syndykatu pod nazwą Zjednoczone Zakłady 
Ceramiczne dostarczyły cegły niektóre cegiel­
nie żydowskie, wystąpiły na wierzch surowego 
musu wykwity solne, pochodzące z cegły, przed 
stawiające się jako szara skorupa pokrywająca 
Puwierzehnię cegły. Aby zbadać przyczynę Te 
go osobliwego zjawiska oddano cegły do anali­
zy Zakładu Chemji Uniw. Jag., przyczem w y ­
powiedzieli swoją opinję najlepsi w Polsce fa- 
chowcy-ceramicy. W yniki analizy okazały się 
wpiost sensacyjne, gdyż stwierdzono zawartość 
w cegłacn tego typu ogromną ilość siarczanów 
alkalicznych, składników typowych dla gim o 1 bry.

—  -  — O-

Nowa powiesu „Głosu Narodu".
W  najbliższy cb dniach zaczniemy druko­

wać w odcinku powieść Duuglatia V«lentine'a 
utalentowanego autora angielskiego pod tytu­
łem „Walka o tajemniczy dokument". Akęja 
tej powieści rozgrywa, się na tle wielkiej „>oj- 
r y, ą bohaterem jej jest miody oficer angtcłzki. 
Czytelnik wprowadzony zostaje poza kuksy 
wypadków wojennych w  sieć szpiegostwa nie­
mieckiego, które —  jak wiadomo —  odegrało 
ogromną rolę w  dziejach wojny. Całość napi­
sania jest nadzwyczaj interesująco, a napięcie 
dramatyczne ujawniające się już w  pierz szych 
scenach utrzymuje s:ę do ostatnich stron po­
wieści. Temat nowy, jeszcze niewyczerpany 
przez powieściopisarzy, przydaje jej wdzięku 
i świeżości.

Ewiąto Przeczystej Dziewicy.
Kościół katolicki obchodzi 8 grudnia śiwię-
Dziew icy Przeczystej, wolnej od wsz llkiej 

®na*y grzechu, święto powszedniej iadości 
W Kościele. Na obrazach oglądamy Najświęt­
szą Mąrję Pomnę, wyobrażoną z koroną, na czo­
le z dwunastu gwja-zd, wsparta na kuli zieiiu- 
Sltiej, depcząea głowę węża. W ierzy Kościół 
ks/tolieiki, iż Ona sama objawiła s j f  -prostej 
dzieweczce Bernadecie w  Lourdes i wyrzekła 
słows: „Jam je-st Niepokalane Poczęcie11!
A  w r. 1854 Kościół nieomylny wyrokiem Pa­
pieża, przestawnej pamięci Piusa IX , deklaro­
wał dogmat o Niepokalane,m Poczęciu, To, w co 
Zaws?e Kościół w ierzył i czcił, zostało stw’ er- 
dizone wyrokiem nieomylnym. —- Pamięta Kra­
ków kaiioJMsi 50-,tą rocznicę ogłoszenia do­
gmatu, obchodzoną w r. 1904. Cały Krgków 
•wysadził się na wielką manifestację z nabo­
żeństwem, cełe-browarnin przez kard. Puzynę. 
ka-Zaniem złotOiustego mówcy Ks. Chotkow- 
*Vłegio, z pochodem i iłuiminacią miasta. W szy 
®Cy mieszkańcy Krakowa, od senatu akałe- 
•hięipiegio po lud wierny wzięli udział w  parnię- 
bhej manifQstaeji. Dziś przypada jS-roczmica 
bgłep-zenia dogmatu. Ozorpuż jednak Kraków 
fz dobie kiedy akcja katolicka znajduje się na 
tkhrzadlku Jizijennym nie zdobył się pa podobną 
Manifestację,, jak ongiś?

Druga niedziela Adwentu.
Cała tęsknota i gorące pragnienie za przyj-

Odkuipaciela, Mesjasza, wyraża się w  slo­
ta ch  iw . Jana ChnzcicWa, papnzp-dnika Chry- 
®ticsa: „Ozy T y  jesteś, ozy innego czekamy11. 
Chrystus, Zbawiciel świata i dla dzisiejszego 
•W '.ta j e,st Mesjaszem prawdziwym i darmo 
p iłu je  się temu zaprzeczyć, Paweł Gobre, §9- 
/flalista, b. minister pruski w  czasach po wiej*

wojnie, niedawno zmarły, jeszcze przed

złym składzie, nie nadających się do wyrobu 
cegły. Stwierdzony analizą procent siarczanów 
przewyższa 15-kiotnie dopuszczalną zawartość 
soli rozpuszczalnych w  cegle, co mówi aż paz 
byt dosadnie o fatalnej jakości materjalu jaki 
został dostarczony do budowy domów w Kra­
kowie. cjegły tego rodzaju już w  krótkim cza­
sie kruszą się i rozpadają w  proch gdyż sole 
w nich zawaite, w  połączeniu z wilgocią, na 
podstawie reaucji cnemicznej rozsadzają cegłę. 
Skutki destrukcyjnego działania zawartych 
w cegle szkodliwych składników nie dają na 
siebie długo czekać. Mur osłabiony kruszeniem 
cegły traci coraz bardziej na wytrzymałości, 
co wcześniej czy później grozi katastrofą.

Zaznaczyć należy, że ,stan cegły w budo 
wach badali osobiście fachowcy ceramicy, 
którzy orzekli, że pewne artje cegły  stanow­
czo nie nadają się do użytku. —  Kartel ceglą- 
nzy ma monopol dostawy materjalu a dostar­
czając cegłę złą, pochodzącą jak słychać z ce­
gielni żydowskich, wyrządza krzywdę tym ce 
gielniom, które cieszą się jik  najlepszą opinją 
i dostarczają towar bezwzględnie pewny 3 du-

w o jn ą . pisze książkę p. t. „Drei Monate Fa- 
brkarbeiter’1 (T rzy  miesiąee rODOtaiiBiem -w ta- 
b yce\ Uczony pastor niemiecki, z przekonań 
socjalista, został robotnilkiem fabrycznym, by 
w  zetknięciu osobistem wejrzeć w  głąb duszy 
robotniczej. Cóż tam znalazł? t,o samo, c.ziemu 
dał wyraiz kilkanaście łat później po wojuje 
pastor Piechowski, w  książce „Der proletari- 
sche Glaubo" (wiara pralotarjaoka), gdzie po­
mieścił wynurzenia pięciuset &o-ejali«tów_ A le 
Góhre zobaczył jeszcze co inego. Obok spu­
stoszenia moralnego, niewiary, pustki, którą 
zrodził w  sercach miljenów robotnika niemiec­
kiego socjalizm marksowski, notuje Góhre je- 
dno: rabotnik socjalistyczny wszystiteo opluje, 
podepta, błotem obrane i, ale zachował cześć 
dla Osoby Chrystusa.. Mistrza z Nazaretu.

Czy to me dowód najwyraźniejszy, że prze­
cież świat pożąda Ębawieiieła-Mpsjatza? Czy ta 
nie głośno wypowiedziane pragnienie: Mówcie 
nam o Chrystusie! —  chcemy słyszeć o Nim. 
ro-znać Jego naukę! W ierzącym katolikom, 
a również niewierzącym czas Adwentu, ocze­
kiwania na Chrystusa w iele racize powiedzieć.

-— -— o -
Kraków, dnia 8-go grudnia 1329.

N  o d z i e ł a 8: Niepokalane poczęcie Najśw.
Panny Marji.

P o n i e d z i a ł e k  9: św. Leokadji. —  Wschód 
słońca o godz. 7.18, zachód q 15.47.

O D ZNACZANIA  CZESKIE. Prezydent Ma- 
saryk udzielił od-znaezep orderem „Lw a  Białe­
go11 następującym obywatelom polskim: K rzyż 
komandorski prezydentowi miasta Krakowa 
Rollemu, krzyż oficerski prof. Uniw. Jag. Drowi 
Lehr-Splawińskiemu. krzyż kawalerski Ka,zimie- 
rzuwi W itkiew iczowi, bibliotekarzowi Muzeum 
Przemysłowego w  Krakowie.

KONSUL Ma IX N E R  CZŁONKIEM  HONO­
R O W YM  KLU BU  AUTOMOBII OWEGO. K ra­
kowski Klub Automobilowy na zebraniu dnia 
25 tib. m. jednogłośnie uchwalił zamianowanie 
czechosłowackiego konsula Dra Artura Ma.ix- 
nera członkiem bonoronęym.

D W A  W Y P A D K I SAMOBÓJSTWA. W czo­
raj po południu wezwano Pogotow ie ratunko­
we na u]. K rólo wej. Jadwigi do domu pod I. 47, 
gdzie C-O-lefcni Stanisław Szewiół, dorożiicarz, po­
wiesił się w  izbie pa haku u powały Mimo za- 
sto,suwana wszelk.ch ś rrd lćw  za-ralczych 
zdotanu desperata p zyw róc ić  do ży-ia Dnia 
6 bm. lano znaleziono w lesio na Bielanach pod 
Krakowem trupa mężczyzny, ląt około 27 
z przestrzeloną skronią. Dochodzenia stwier­
dziły, że zachodzi tu wypadek samobójstwa, 
Identyczności zwłok na,razie nie ustalono Zgo*q 
nastąpił prawdopodobnie przed tr?pma dniami.

NIESZCZĘŚCIE P R Z Y  PR A C Y . Pod czai 
ipracy przy przewożeniu cegły tacskąja? w  f&-

T]-3fcCie Akademji Górr^czej.
$  KOŚCIELE ŚW- A N N Y

Wczoraj odbyła się w  Auli Unw, igafftetu 
Jagiellońskiego uroczysta inauguracja t o k u  
akademickiego 1929/30 krak,owakiej Akademji 
Gómi-cze>. połączona z obchodem iO-letniego 
istnienia Uczelni. O godz. 10.15 przed połud­
niem K3 Biskup Godlewski celebiował w ko­
ściele akademickim św. Anny uroczystą Mszą 
św,; poczem uczestnicy nabożeństwa udali się 
do Collegium Norum. Na uroczystość otwar­
cia nowego roku przybyli: Ks. Biskup Prof, Dr 
Godlewski, ks. kan. Masny, wojewoda Kwaś­
niewski z nacz. Walickim, w-i-cepręzyd. m. Dr 
Wielgus, prezes Polskiej Akademji Umiejętno­
ści Kostaneoki, -rektor Uni-w, Jag. Iloyer z dzie­
kanami wydziałów, rektorzy innych wyższych 
uczelni, wicekurator szkolny Przyjemski, liczni 
przedetawickle władz górniczych oraz przemy­
słu zagłębia krakowskiego, dąbrowskiego i gór­
nośląskiego z dyr. Dunajeckim, wielu wytho- 
wąuków Akademji zajmujących dzisiaj stano­
wiska inżynierów górniczych i nutnic?.'. ch 
w  przemyśla polskim, oraz studenci. Towarzy­
stwo techniczne w  Krakowie reprezentowali: 
jego  prezes dyr. inż. Polaozek-Kornecki i se­
kretarz inż. Tokarski. Rektor Akademji prof. 
Dr Skoczylas, prorektor Chromiński oraz dfcjj- 
kani wydziałów: Krauze górniczego i Jeżewski 
hutniczego wystąpili po raz pierwszy w  uro­
czystych strojach akademickich, z insygniami 
na piersiach- I

206 IN ŻYN IE R Ó W  W YSZŁO  Z K R A K O W ­
SKIEJ UCZEl.NI.

Sprawozdanie z działalności Akademji Gór­
niczej za rek ubiegły alożył rektor Skoczylas, 
wyrażając podziękowanie wiadzo-m centralnym 
za kredyt na dokończenie budowy własnego 
gma.hu, a Prezydentowi Rzpltej za pomoc 
i opiekę ula młodej Uczelni. W  ub. roku nyio 
zapisanych na Akademję 526 studentów, w  tern 
378 na wydział górniczy, a 148 na hutniczy. 
Dyiplemów wydano: 38 na wydziale górniczym,
8 iią hutniczym, a od początku istnienia Aka­
demji ogółem 206 dyplomów. Rektor stwier-j 
dzjł, Ż® uzyskanie stałego pomieszczmiia Aka­
demji we własnym gmachu jest dowodem, że 
władze centralne nie myślą o przenoszeniu 
Akademji z Krakowa. Zaznaczył dale], że tem­

po życia pizemyałowego domaga się skrócenia 
studiów technicznych w Akademji do lat pię- 
c.il), tak, aby absolwent Akademji kończył nau­
kę mając ląt 23. Przemówienie swoje rektor 
Skoczylas zakończył wezwaniem do młodych 
inżynierów górniczych i hutniczych, by współ­
pracowali z rzeszami jofcotniczemi w fabrykach! 
i kopalniach nietyiko przy warsztatach pracy, 
ale roztoczyli nad niemi serdeczną opiekę także 
na polu pracy oświatowej, kultura,Inej i  spo­
łecznej.

Z H ISTCRJI AKADEM JI.

Po przemówieniu rektora chór go.nikówi 
odśpiewał hymn narodowy, poczem prof. Dr 
Iloborski, pierwszy rektor Akademji, skreślił 
łustorję Uczelni w  jej 10-leciu. Rok 1919 eta­
nowi okres, w którym młodzież skończyła swą 
tułaczkę po Akademjach górniczych w  Leoben, 
Frzybramie, Petersburgu itp., rozpoczynając' 
studja we własnej, polskiej Uczelni ..e-chniezmej. 
Z Tjierwszyeh sseśaiu profesorów Akademji kra­
kowskiej pozostał przy życiu tylko jeden —  
prof. Hoborski, pierwszy rektor, po którym 
berło rektorskie dzierżyli prof.: Studniarski,
Krauze, Chromiński i &koezylas. Atmdemja liczy 
■obecnie personal składający się z 80 profesu 
rów, docentów, asystentów, adjunktów itp.: 
Pierwszym sekretarzem Akademji był p. Rn-. 
zomski, drugim p. Ferdynand Goetel, znany 
literat, który na stanowisku sekretarza oadał 
Akademji duże usługi. Z pośród 206 inżynie­
rów górniczych i hutniczych, wychowanków. 
Akademji, niemal wszyscy pracują w  naszym 
przemyśle, a tylko trzech objęło placówki tech­
niczne w Stanach Zjednoczonych Am erjk i P. 
W  ciągu 10-lecia nostryfikowano 34 dyplomy 
zagraniczne Wśród studentów studjowało i stu- 
djuje w  Krakow ie kilku Jugosłowian, Bułga­
rów i  jeden Turek,

Następnie prof. Hoborski omówił działalność 
oiganizacyjną Stowarzyszenia Studentów Aka­
demji Górniczej,, tpoczeui wyraził żyozenif, by 
w ciągu bieżącego roku..akademickiego Akadu- 
mja Górnicza mogła, znaleźć w całości pomie­
szczenie we własnym gmachu. Po odśpiewaniu 
pieśni górniczej nastąpiła imatryfculacja sta-,, 
dentów.

*
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Drogeria -  Sht M  apicamu—  P crlameria
im . sw . T e re s y  •

STFFAN HVŁA -  Rraków, m. Wiśtoa ti. — Tel. 3809. J
poleca Szau. Klienteli: tw ieły Iran, prawćiiwy „naiesuad11 445 gatunków D l
leczniczych do podręczników Dr. Breiera, Księdza Kneippa, Dr. Fil. Węjnowskiego, Dr- Biiza,

Dr. Sokołowskiego 1 Schueslera. J:
Na okras świjauny, Ir^fetki z mydiami, f  irfuiwy w »d y  kołońskie, rozpylacze.

bryce cemen tu w  Piec zyskach pow Chrzanów, 
spadł do nowo wybudowanego zbiornika nu 
cement robotnik Jan Piwowarski (lat 21). Zbior­
nik mial 3 m. głębakośei i nie był zabezpie­
czany. Wskutek upadku doznał Piwowarczyk 
złamania trzech żeber, skręcenia karku i silne 
go potłuczenia na calem ciele. Rannega prze­
wieziony w stanie beznadziejnym do szpitala 
św. Łazarza w  Krakowie. Dochodzenia w  toku.

KARAMBOL KOLEJOW Y- Wczoraj uaje- 
chńł pociąg towarowy (t. zw. „przewózka11), ja­
dący z filii dworpa towarowego na dworzec 
przetokowy pa taki sam pociąg jadący z dwor­
ca przetokowego; dwa wagony naładowane 
węglem zostały rozbite,a jodan wagon wyrzu­
cony ze szyn. W ypadku w  ludziach nie było,

L U . . . , 11 i  l O - X . '.  i L . U-

ŻAW IADOM 1ENIA 1 KO M U N IKATY.

DWA JUBILEUŚZE „A R TYS TÓ W 1. Amery­
kańska sztuka „Artyści11, ciesząca ciy tak nadzwy- 
ezajneia powodzeniDm. obchoa-ić Dędzia w przy­
szłym tygodniu dwa interesujące jubileusze I  tak 
w poniedzielek Stefan Jaraoz gra po raz setny 
swoją fenomenalną rolę Sk!da (w ’ Warszawie 76 -- 
w Krakowie 24), we wtorek zaś idzie _ ztuka 
w Krakowie pp -az ?5-ty z rzędu, przy nioslabnąr 
ce*m ar-i na inwilę pnwodzei ii«.

PODZIĘKOWANIE. Iyomitrt orgąnUujac.y uro­
czysty ttieozór ku czci Śt Wyspiańsk^go, ma 
aaszssyt tą drogą zlrźyó serdeczne podziękowani._ 
Tym, którzy swym czynnym uctzia.łeTi przyczynili 
się flo oddćma hołdu dieśmiertelni mu pięwe-y; wa 
w lskiego grodu i społeczeńdiwu krakowskiemu 
uprzytomnił1 parnię1 Jego. W  szczególności Kocru 
fet dziekujp W W pp.. Bandi-owikiej-Osmeckiej, arl. 
Op., Róży Freundlńh e./ej, li aąuoszanee, prpŁ 
Skoezyla’fiO"ti J, dyrekt,, Wallet Walewskiemu i utloU 
kom chóru „Echo11 Dr. Stefanowi Sz-yarcenbc-g 
Czernemi Mazurkowi, art. op., Eugenjuszowi 01- 
mie, orkiestrze 20 p. p.

 o -
TE A TR  IM J. SŁOW ACKIEGO. 

Niedziela po noludniu: „Mysz kościelna11 (ce 
ny zn!żone).

Niedziela wieczór: „Artyści11 (z udziałem St. 
Jaracza).

Poniedziałek: „Art soi11 (z ..dz, St. Jaracza). 
Wtorek; „Artyści11 (z uaz. St. Jaracza).
Środa-' /.Artyści11 (z udz. St. Jaracza).

REPERTUAR „PAN TE R Y11:
Niedziela: „Gdy *ię kobieta zarumieni11 
Poniedziałek: ,,Gd<r się kobieta zarumieni11,
Wtorek; „Gdy się kobietą żarumiefli“,

Środa: „Gdv się kobieta zmumieni11.
Czwartek: ,',Gdy się kobieta zaruiuieni11.

— » “ - O 1 \
R E PP iB T U Ą B  K IN O T B A Y lsO W . .

WANDA: „Szlakiem Raiłby11 (Marj? Ma ickąl. 
BAGATELA* „Szlakiem Eaaby11 (Marja Ma- 

licltfi). 1
SZTUKA: „Nina Petrówna'1 (Brygida Heim). 
UC1ECHŚ: „Prawo mężn,11 
NOWOŚCI: „Marynarz slodbico wód11.
CORSO: „Dwa piekielne im 11.
W ARSZAW A: '„Nocny ptaszek". 

—— — o— — —•
Z TEATRU „BAG a TELA". Piemjera . < jpcdH

T.. nenca w tłumaczeniu p Zofji JachiTr.eekjei ud 
będzie się w poniedziałek dnia 9 grudnia punktu­
alnie o godz. 9-tej wieczór. Znakomita obsada p. 
Marji Malickiej, Aleksandra Węgierki i Zbyszka 
Saw-iua, przyczyni s;e do uświetnienia tej premjc- 
ry. Resztę biletów na pri mjerę, oraa „a  dalsze 
przedstawienia sprztdaj‘e kasa zamawiań te itru 
„Bagatela11 codziennie od godz. 9—1 w  południa 
i od 3— 9 wieczór.

---------ó ---------
O D P O W IE D Z I I.E D AK C JT .

Pleban. Sprawa podlega opłacie sóemtpłowęj 
a to w  myśl art. 140— 153 ustawy o opł. sbmfljp. 
z 1. VH  1926. Zwolnione są m. in. tylko pisma 
tyczące się ustawowo nakazanych awoLnień, 
obniżek łub odroczeń w zakresie danin puMidz- 
nych oraz podanie o zwrot daniny publicznej 
nienależnie pobranej, jeżeli ją  uiszczono baz 
wymiare urzędowego lub w  kwocie wyższej 
niż ustalona urzędowinie. fcamo zażalenie *ia 
działalność organów admin. podlega opłacie.

OkazyjneP O R T Ł P I A ^ Y  
P 9 A N I H A

akże w  wielkim wyborze i  o w e  na bardzo 
korzystnych warunkach — noleea najstarszy ik ł& d  

lo r le p ia n ó w  firmy

WŁ. BOLOŃSKI
K f a k ó w ^  3 “ n e k  s ^ w n y  I .  3 4

J ? ą ła c  S p is k i).
Rok założenia 1880. Telefon 465

W ła s n a  sa la  kon rartow bu

mm
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l i c i e  mMmimm - s p o t t c z n d
zamyślane posunięcia zarządu lasów państw.

NARAŻAJĄ SKARB PAŃSTW A N A  DOTKLIW E STRATY.

Przedterminowe zrywanie umów. —  Odszkodowania „Century‘‘ i dla firmy Scherman. —  

Niefortunny pomysł ouduwania tartaku obok pałacu. i

'Jest źle gdy instytucja o charakterze pań­

stwowym nie posiada wyraźnej linji postępo­

wania i gdy  poszczególne jej akty pociągające 

za sobą skutki natury prawno-prywatnej, nie 

są dostatecznie przemyślane. Powoduje to dot­

kliwe skutki finansowe dla Skarbu państwa. 

Takie zaś właśnie merozważone uprzednio i 
niewłaściwe posunięcia są ceclią działalności 

administracji lasów państwowych, która na­

raziła już Skarb na poważne straty.
Jeden z przykładów tej gospodarki przyto­

czył w  swem przemówieniu sejmowem pos. Ry- 

barski, poruszając historję sprawy Century. 

Angielska spółka, eksploatująca puszczę bia­

łowieską otrzymała pismo z departamentu leś­

nictwa rozwiązujące przedterminowo z winy 

Century umowę z tą1'-"spółką i komunikujące, 

że Skarb państwa zatrzymuje kaucję w  w yso­

kości 50 tysięcy funtów szterl. oraz przejmuje 

na -własność wszelkie drewno stanowiące 

w  myśl umowy przedmiot kupna —  sprzedaży. 

Ponadto firma została wezwana do zapłaty w y ­

sokiego odszkodowania. A to li po tych suro­

wych zarządzeniach nastąpił kompromis. Zwró­

cono firmie koncesję, drzewo i zapłacono le­

szcze 40 względnie 60 mil jon ów złotych (!).

Zupełnie podobny charakter miał fakt, któ­

ry  zaszedł przed dwoma mniejwięcej miesiąca­

mi, mniej może dotkliwy w  skutkach dla Skar­

bu ale równie znamienny. Dyrekcja lasów pań 
stwowych w  Białowieży wydzierżawiła firmie 

Scherman elektrownie, znajdującą się w  pobli­

żu pałacu puszczy białowieskiej, a jednocze­
śnie zezwoliła na uruchomienie tartaku tuż 

obok tego pałacu. Gdy firma ta wybudowała 

już odpowiednią halę oraz sprowadziła i usta­

wiła niezbędne maszyny, wówczas administra­

cja zaczęła się orjenitować, że przecież nie 

można uruchamiać tuż obok pałacu, pasiada- 

jące wybitne cechy reprezentacyjne, tartaku 

'drzewnego. N ie można również reprezentacyj­
nej rampy kolejowej obracać na zw ykły skład 

desek i innych-materjałów drzewnych. Trzeba 

więc było zerwać zawartą umowę. Ponieważ 

jednak brak było po temu formalno-prawnych 

powodów, powstała konieczność zapłacenia 

poszkodowanej firmie odpowiedniego ekwiwa­
lentu. Po długich targach firma uzyskała 39 

tys. zł. tytułem odszkodowania. Poco jednak 

umowę tę zawieszono i dopuszczono do budo­

wania tartaku tuż pod bokiem reprezentacyjne 
g o  pałacu? .Widać, że decyzja w  zawarciu umo 

w y  powzięta była bez zastanowienia, tak iak 

w  sprawie Centnry nie rozważono skutków 
prawnych przedwczesnego zerwania. Jeżeli bo­

wiem stwierdzono, że spółka angielska dopu­

ściła się naruszenia warunków, należało w y ­

trwać na obranem stanowisku i zastosować ry­

gory przysługujące rządowi z umowy. Tak  

w  jednym jak i w  drugim -wypadku Skarb pań 

stwa musiał ponieść znaczne a całkiem zmarno 

wane wydatki z funduszów publicznych.

Kongres urzędnicy zapowiada się imponująco.
Prasa urzędnicza „Jedność11 i „Prawnik 

Państwowy11 w  zasadniczych artykułach oma­
wia, projekt budżetu na rok 1930/31 nie za­
wierający żadnej pozycji, .przeznaczonej dla po­
prawy płac. Autorzy stwierdzają na zasadzie 
dokładnych obliczeń, że nadwyżki budżetowe 
były osiągnięte li tylko dzięki niskiemu pozio­
mowi płac poniżej kosztów utrzymania i nieu­
względnianiu wzrostu drożyzny. Do 30 marca 
1930 roku suma, któią pracownicy powinni 
byil otrzymać z tytułu wzrostu kosztów utrzy­
mania wyniesie 7 i 1/3 pensy] czyli 1 miliard zł. 
Tu leży źródło niesłychanej nędzy pracowni­
ków państwowych, padających ofiarą oszezę-

irii i t m m iiin i i ifn n i.m n r m i^n łif»> łn i> iiiłiiT i _2JSL rSESE B B E E E  mmmmmii 111 n 1111 u 111 mi u i n t u 11 i ii 11 r f 11111111 t 111111 n m u < 11 r 11 f 11
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ttr**fońn>  — ^ o r i n ń s f i a  7.
otrziiifitał Świeży <rars^©rl d rD o m m li materiałów 

i<rage jyycFi t z^graiucznigdi oraz potiszewett. 
Pierw szorzędne rr« co w p 'e .
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Sierocy znów z w le k ą  z zaw arłem  traktatu!

r rości budżetowych, wydatkowania wiiełfcM  ̂
sum n-a inwestycje, nie zawsze celowe i konie' 
ozne.

Zwołany do W arszawy na niedzielę 8 bnt 
ogólny kongres pracowników państwowych 
zapowiada się imponująco.

Do zorganizowania tego Kongrsu przystą­
piło 30 zw i; Arów pracowniczych i urzędni­
czych, które razem reprezentują 4OC.000 pla" 
cawników.

Nr. Kongres przybędą bardzo licznie dele­
gaci ze wszystkich stron i zakątków kraju- 
Przypuszczalnie przybędzie około 2000 przed­
stawicieli K ó ł i Oddziałów związków współ­
działających.

W  tych dniach udaje się delegacja Korni 
tetu Organizacyjnego Kongresu do p. Premje- 
ra dr. Świtalskiego i p. Marszałka Sejmu Igna" 
cego Daszyńskiego, celem zaproszenia ich ua 
Kongres. I

Zaproszeni zostaną, także wszyscy mini­
strowie. oraz Komisje Sejmowe: Budżetowa^
Administracyjna . Komunikacyjna, jak® parla­
mentarne ciała fachowe, od których w duży111 
stopnia zależyiywłaściwe potraktowanie spra# 
i postulatów pracowniczych na terenie sejmo­
wym.

W edług doniesień z W arszawy, po okresie 
optymizmu jaki panował wśród obu delegacji 
daje się obecnie wyczuwać znaczne uchtodze. 
nie nastrojów.

Głównym szkopułem jest obecnie ' sprawa 
eksportu nierogacizny, w  kitóraj Niemcy nie 
chcą ustąpiś. Podtrzymują bowiem nadał po­
stulat niedopuszczania naszego towaru na ty ­
l i  ek wolny.

Jak wiadomo bfiemcy pragną skierować 
transporty nierogacizny głównie do swych fa­
bryk przetworów mięsnych w  W estfalji. W o­
bec tego, że strona niemiecka upiera się przy 
swej koncepcji,., a dla Polski sprawa ulokowa­
nia swego towaru na rynku wolnym ma zna­
czenie pierwszorzędne, zachodzi obawa, że tak 
pożądany traktat nie dojdzie rychło do skutku.

 OQÓ---

70-iecie nrzemysAif naftowego.
Stany Zjednocz-me Ameryki Północnej za­

mierzają zorganizować uroczystość 70-lecia 
produkcji naftowej. Albowiem 25 sierpnia b. r. 
minęło 70 lat c-d czasu, gdy w Pcnisylwanji 
Wiliam Smith wybudował pierwszy szyb nafto­
wy, a Edenie Diake uzyskał pierwszą koncesję 
naftową.

Z uwagi na olbrzymie znaczenie tej gałęzi 
przemyski wairto m io ić  kilka cyfr z jego  hi- 
storji

Statystycznie wykazaną została produkcja 
naftowa po raz mer wszy w Rumuriji w roku 
1857 i to jest właściwa data narodzin iprodukcji 
naftowej. Stany Zjednoczone wykazały pro­
dukcję naftową dopiero w  dwa lata później 
w  roku t859, ale •; eż ich udział w  światowej 
produkcji wvinosił np. w  r. 1928 —  68.2%; stąd 
też zrozumiałem jest, że ich data, uchodzi za fak­
tyczną datę uarod2 'n produkcji naftowej.

Rozwój produkcji naftowej w  ciągu tiego 
ozaisu przedstawia elę następująco:

W  roku 1884 wynosiła ona 313 mi lj on ów
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ł f HIS MAST€R’S UOICFJ
uznane na całej kuli ziem skie] za na jpre cyzyjnie jsze

The C iram ophone Co. U d . London.
Jener. x  opr. na Polskę

J&zeft WeksSet*
ekspert i członek brytyjski Izby Handlowej

Werszasua, aiSfca M a rsza łk o w sk a  132-
KRAKOM.
Florjańska 25.

beczek, w 15 lat później wzrasta pięciokrotnie, 
dodhod.ząc do mdiarda 600 tysięcy baryłek. 
Okres wojny świat -wej 1914— 1921 zwalnia 
tempo rozwoju. Produkcja, która w roku 1914 
osiągnęła już po t om 5 miljarda baryłek, 
wzrosła zaledwie dó, 9%iMniljard,a. Po wojnie, 
względnie jpo stabilizacji stosunków;, rozpoczy­
na się znowu gwałtowny wzrost, który dotho ■ 
dzi do 17 miijardów baryłek w r. 1923. Zatem 
od chwili narodzin przemysłu naftowego po 
dzień dzisiejszy J. 1928) '■żyli w ciągu ty®h 
70 lat wypirodukwan® ogółem 17 miijardów 
beczek nafty. a

Dziś -wartość inwestycji w przemyśle nafto­
wym  wynosi astr >nooniczną dla nas cyfrę 11 
miijardów dolarów. Zatrudnią on 1 miljon 500 
tysięcy robotników.

Francja ściąna zagraniczna zapasy złota
Paryskie wydamV „Chicago Triłune11 w de­

peszy z Now ego Jorku, wskazując na liczne 
transporty złota z Ameryki do Francji, przypi­
suje skarbowi francuskiemu zamiar ściągnięcia 
do Francji wszystkich znajdujących się zagra­
nicą francuskich zapasów z.łota. Wartość tycn 
depozytów obliczuia jest na około 400 miljo. 
nów dolarów, z czego mniej więcej połowa mia­
łaby znajdować się w Stanach Zjednoczonych 
A. P.

Pracownia Kilimów

m A Z  A K “
K ra k ó w , W iś ln a  3

poleca swoje wyroby. Pierwszozzędny n.aterjal 

Oryginalne wzory — Ceny u m ia rk ow an e  

Telefon 1430 .Telefon 1430

O T O G R A F I C Z N E
i PROJEKCYJNE 

A P A R A T Y  i PRZYB O R Y
N A J L E P IE J  I  N A J T A N IE J

WARSZAWSKI 8"łA0 APARATEM
P R Z Y B Ó R Ó W  F O T O G R A F I C Z N Y C H

K R A K Ó W ,  S Z E W S K A  2
TELEFON 1428. 96t

Radio.
Poniedziałek 9 grudnia.

Kraków (312.8). G. 11.58 Transmisja sygnał

| K atalogi darmo. ' 1 L W Ó W
Syk«tuska2

O F IC JALN A  G IEŁD A W A LU TO W A
Btilgja 124.76. 125.07, 124.45; Hohandja .359.60, 

360.59, 358.79; Koptnh.-ga 239.20)-,'239.80, 238.60:

Koleje ograniczają swe inwestycje,
Z przedstawionego ciałom ustawodawczym 

preliminarza budżetowego ko I ej i państwowych 
na rok 1930/31 wynika, że koleje nasze zamie­
rzają oshągnąć 1.755,253X00 zł. dochodu wobec 
1.709,503.000 zł. wydatków. Preliminowana 
więc nadwyżka dochodów ma wynosić 45.750 
tysięcy zł.

D la informacji warto zaznaczy./;,'że projek­
towana nadwyżka dochodów jest znacznie 
mniejsza od przewidzianej w  preliminarzu na 
to. rok budżetowy. Uderza również ograniczenie 
przewidywanych inwestycyj kolejowych w ro­
ku 1930/31. K redyty jn-zeznae-zorne na ten cel 
żiYinie.iszon-o o 46,300.000 zł. Wyjątek uczynio­
no t;,lko i i j  taboru kolejowego, Wydatki prze­

znaczone na jego powiększenie wynosiły 63 mi- 
ljony zł., podczas gdy na kończący się b. r. 
bu-ełżetowy preliminowano 40 miljonów zł.

Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„ C 0 N C 0 R D  J A “

J A N A  W O L N F O O
pl. B zezepłóaki 2. —  Nr. tetafoRg 331.
a rządzi pogrzeby od naikkromn.„]sxych do 

najwspania'szyck, przeprowadza sbnmaejc 
i orzewozy zwłok ao wszystkich irraji. 

pjniej zasobnym dalekoidąee ustępstwa

Londyn 43.50%, 43.61. 43.40; Nowy Jork 8.89% 
8.91 l i ,  8.87%/ ?arvż 35.10, 35.19, 85.01; Praga 
26-43%, 26.50. 26 36%; Szwujcarja 173.21, 173.64, 
172.78; Wiedeń 125.40. 125.il. 125.09; Wiech 
46.68. 46.80, 46.56- Marka niemiecka w obrotach 
prywatnych" 213.44; Gdańsk kurs orientacyjny 
173.97.

G IE ŁD A  A K C Y JN A  W  W ARSZAW IE .

Bank Polski 167, 168 Bank Zachodni 75 — 
Bank Związku Spółek. Zarobkowych 78% — Fir- 
lep 39 —  Węgiel 6Q% —  Lilpop 34, 36 — Stara­
chowice 21%, 21'%, /. - ń a

Pożyczki; 4%  preiajorra inwestycyjna 117%, 
118 —  5% dc larowi 60%Jj66 % —- 5% konwe-- 
syjna 49 % — 6 %  dolaro-- i a 80 — 8 % Listy Za­
stawne Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA W  ZURYCHU.

Paryż 20.26. Londyn 25.11%, Nowy Jork 
5.14.45, Belgja 72.02%:; Włochy 26.93-%, Hiszpanja 
71.70, Holam, ja 207.65. B°rlin 183.22, Wiedeń 72.44, 
Sztokholm 138.76, Oslo 138.00. Kopenhaga 138.07%£ 
Sofja 3.72%. Praga 15.26,%/ Warszaw? 57.75, Bu­
dapeszt 90.17%,,’, B ałogród 9.12%, At my 6.71. 
Konstantynopol 2.34. Bukar. azt 3.07, Helsingfoi-s 
12.93, Buenos Aires 213X0

k  . ’  ’  * * u - ł i u i i ł i u j w  u  j  a i x  ,  A

czasu; 12.05 Koncert płyt gramołonowych; 13.1U 
Transmisja z Warszawy; 16.45 Koncert płyt grar 
metanowych; 17.15 Piof. H. Bernard: „Lekcja f*5P/ 
euskieg-011; 17.45 Transmisja z Warszawy^. 1 8  H 
Roizmritości; 19.10 Transmisja z Warszawy; 19-25 
„Geograficzny związek Śląska, z Polską11 —  <R; 
J'. Smoleński, prof. Un. Jag.; 19.58 Sygtial czasjb 
20 Transmisja z Wieży Marjackiej; 20.05 „Reniinifl- 
cencje z ekranu11 —  p Z. Leśnodorski. 20.30 Kom 
cert międzynarodowy 22 Transmisja z WaiSiZ^wyi 
24 Transmisja z W ieży Mariackiej.

Warszawa (141Ł7). G. 11.58 Sygnał czasu 
12.05 Koncert z piyt gramofonc wych; 13.10 Komu 
nikat meteorologiczny: 15- Komunikat gospodaf' 
czy; 15.20 „O Bzam wiedzięc powinni, dobra g<T 
spedyni11 —  p. M. Chmieleńska; 15.45 Przegląd. M  
munikacyjny; 16.15 P. Wanda Tatarkiewicz omó'1_ 
listy od dzieci; 16.45 Muzyka z płyt grt aofoDc_ 
wych; 17.15 Lekcja języka francuskiego; 17.45 Wjj 
zyka lekka z „Gastionomji11, 18-45 Rozmaitość)
19.16 „Skrzynka pocztowa rolnicza11 — inż.
larkowsai; 19.25 Muzyka iz piyt gramofonowy^ 2
(9.58 Sygnał czasu; 20 Odczytanie programu U*
dzień następny; 20.30 Koncert -międz;, narodow 
z Warszawj'; 22 FElieton o repertuarach Teabyj,
na Zachcdzie;' 22.15 K-oiuiinikat meteorologiaz10̂  
policyjny, sportowy; 22.35 Komunikaty PAT-! p 
Muzyka salonowa z „OazylhM

Poznań (334.8). G. 16.50 Odczyt „Jak /.agra* “' 
ca troszczy się o oświatę pozaszkolną11 (wygł- ”1
red. Kisielewski); 17.45 Koncert artystów °P!et?
poznańskiej, M. Bojar-Przemieniecka, art. of>- ^
pran dram.), A. PhchoY ski (tenor), B. Tyilla- 
polmiistrz opery (akemp.)

Katowice (408.7). O. 11.58 Sygnał czasu; 12.0̂
Czer-Koncert ż piyt gram„fono-svych, 19.05 Dyr. E-.

Prezes Tow. Inst.. t ’ed. w Katowi<’jji/(riJnichowski. - - - M  - ............   .    .
„Orramzacaj i rozw-ój Instytutu Pedagogu zu.'f„ 
-  Katowicach11 —  n .  II.; 20.05 D-. M.
„Wzw-yż ku szczytom i orlim dziedzin m11 (p c
jów tuiystyki górskiej) —  cz. U 23 Odczyt c-'
klu wykładów w językach obcych o Polsce.

o o
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Wiadomości i telegramy z ostatnief chwili

Na posiedzeniu piątkowym ostatni z pośród 

ittinisirów przed, uchwareneim "wotum nieufno­

ści przemawiał p. Zaleski. P. Zaleski propono­
wał, by dyskusją nad układem likwidacyjnym 

Polsko-niemieckim odłożyć do czasu, gdy układ 

ten będzie ogłoszony. Po przemówieniu ministra. 

Zaleskiego poseł Polakiewicz (BB) zaatakował 
Mai szatka Sejmu w  zwiiązku z odpowiedzią 

p. Daszyńskiego na zarzut, że wprowadza bo­
jówki do Sejmu. Poseł Polakiewicz nazwał 

oświadczenie Marszałka w  tej sprawie skanda­
lem. Na to zabrał zwowu głos maisz. Daszyński 
i oświadczył, że dopiero z gazet dowieuział się

0 jakiejś sztuczce konfidencyjnej, jakoby do 

jakiegoś robotnika, którego nie zna, pisał bilet
1 wzywał jego oraz drugiego robotnika do swo­
jej kancelarji. Ukazała się —- mówił p. marsza­

łek —  nawet w jakiemś piśmie nodocizna tego 

biletu, z której odrazu poznać, że to nie moje 
pismo. (Chodzi tu o bilet, znaleziony przez po­
licję przy jednym z członków bojowki PPS, 
aresztowanym w  nocy ze środy na czwaitek, 
którym marszałek Sejmu wzywał rzekomo po­
siadacza pil stu do swej kancelarji. Facsimile 

tego biletu wydrukował „Kurjer Poranny". —  

Przyp. Red.).

K iedy w  dwu dalszych sprostowaniach p. 

Polakiewicz zażądał otwarcia dyskusji nad 

oświadczeniem min. Zaleskiego marsz. Da­
szyński nie dopuścił do tego i zarządził o godz. 
22.45 głosowanie nad wnioskiem klubów cen­

trum i lew icy o wyrażenie wotum nieufności 
'dla rządu. Po zebraniu kartek zarządzono 
5 minutową, przerwę na obliczenie głosów.

K ieay  po przerwie pan marszałek Sej­

mu ogłosił wynik głosowania, okazało się, że 

za wnioskiem o wotum nieufności dla rządu 

głosowało 246 posłów, przeciwko 120. Nieważ- 
lych kartek oddano 4. Ministrowie po ogłosze­
niu wyniku głosowania opuścili Salę. Po w y j­
ściu ministrów, na ławach komunistycznych i

B. B. rozległa się wrzawa. Marszałek wyklucza 

na dwa posiedzenia trzech posłów komuni­

stycznych i zarządza przerwę dla uspokojenia. 
Po przerwie marszałek oświadczył, że jeżeli 
Izba się nie uspokoi będzie musiał zamknąć po­
siedzenie.

Wobec, tego że okrzyki nie ustawały mar­
szałek zamknąt posiedzenie, oświadczając, że 

o następnem zawiadomi posłów drogą pisemną. 
Gdy marszałek Daszyński opuścił salę, z ław 

B. B. rozległ się śpiew „Pierwszej Brygady". 
Gdy zgasło światło posłowie B. B. opuścili sa­
lę wśród wrogich okrzyków pod adresem 

marsz. Sejmu, Posiedzenie zostało zamknięte 
o godz. 23-ciej.

Rząd ustąpił.
Seim nie będzie rozwiązany.

P o  posiedzeniu Sejmu około godz. 11 p. 

premier świtalski po porozumieniu się telefo­

nie,znem z Belwederem, pojechał do marsz. P !t- 
suosKiego, ażeby mu przedstawić sprawozda­
je z przebiegu za ztych wypaauóv?. Konferen­

cja w Belw iderze trwała piawie do godziny trze 

olej nad ranem. 1
Przed czynnikami decydującemi powstała 

alternatywa albo rozwiązać Sejm, aibo zgodnie 

E konstytucją wyciągnąć przewidziane w arty­
kule 58 konsekwencje. Artykuł ten brzmi:

Art. 58. Do odpowiedzia^ości parla­
mentarnej pociąga ministrów Sejm zwy­
czajną większością. Rada Ministrów i 
każdy minister z osobna ustępuje na :ą- 
uanie Sejmu.

Wniosek, żądający ustąpienia Rady  

Ministrów lub poszczególnych mini­
strów, nie może być poddany pod glo­
so w r nie na tem posiedzeniu, na którem 

został ogłoszony.
W  tej sytuacji o godz. 11.15 zebrała się Ra- 

Sa ministrów. Posiedzenie trwało trirdzo krót­
ko. W  posiedzeniu nie wziąi udziału p. marsz.

Piłsudski, ani min. Matuszewski, obaj skutkiem 
niedyspozycji.

Zaraz po posiedzeniu. które odbyło się bez 

udziału urzędników, prem. ówitaiski wyjechał 

na krótką chwilę ua zjazd legionistów, gdzie 

zabawił parę minut, poczem po godz. i2-tej udał 
się na Zamek, ażeby P. Prezydentowi przedsta­
wić wczorajszą ucnuaię Sejmu o wotum nie­
ufności dla rządu, oraz wnioski rady ministrów.

Rada ministrów stoi bowiem na stanowisku, 
ażeby Sejmu wobec powziętej uenwaty nie ro­
związywać, a tylko wyciągnąć konsekwencje 
z tego faktu. Innemi słowy p premjer pojechał 

do Pana Prezydenta prosić Go o zwolnienie 

z obowiązków premiera.
Posiedzenie Senatu sosta'0  wyznaczone, jak 

wiadome, na poniedziałek. Posiedzenie odwo­
łane nie będzie rihtego, że w tym dnii* zapa­
dają rozmaite terminy zastrzeżone konstytucją 
Senatowi, odnośnie di.czasu  zgłoszenia Sejmowi 

poprawo;; i  zmian w  ustawach. Chodzi- tu prze- 
dewszystkiem o nowelizację dekretu o ustroju 
sądownictwa,

! Oświadczenie pas. Rybarsk"eqo w jrokereturze
w  snrawie gqn. Zagórskiego.

Warszawa, 7. 12. (Teł. wł.). W  sobotę o 

godz. 12 w południe prezes Klubu Narodowego 

Poseł prof. Rybarski przybył do prokuratora 

®?du okręgowego w Warszawie p. Michałow­
skiego i złożył mu do protokołu następujące 

świadczenie: „Na posiedzeniu Sejmu z dnia 

® grudnia 1929 r. w odpowiedzi na zarzut pa- 

prezesa rady ministów w sprawie zaginię- 
e’e gen. Zagórskiego, że korzystam z wolności 

K*ówa. na trybunie Sejmu, oświadczyłem, by 

P- premjer zażądał wydania mnie sądowi i że 

° le. chronię się za nietykalność poselską.' Po­

d w a ż  wobec obowiązującego prawa nie mogę 

kyó pociągnięty do odpowiedzialności sądowej 

Za to, co mówię na trybunie sejmowej, a chcąc 

‘M bjliw ić pociąjgnięcie mnie do tej odpowie- 

^sialności, nowtarzam obecn!e słowa, które po- 

^ ‘"działem w Sejmie.
^ Zabójstwo Prezydenta Narutowicza było do 

, ° n3ne przez człowieka, który swoje życ:e od-

konane przez ludzi, którzy się ukryli.
Oświadczani, że w  razie, gdyby władze rzą­

dowe zażądają wydania mnie sądowi, dołożę 

wszystkich starań, aby to wydania nastąpiło i 
sądowi będę siużył wszystkiemi maerjałaml,

' któremi rozporządzam.
W  tej chwili nie mam nic innego do oświad­

czenia.

Natychmiast po wyjściu prof. Rybarskiego 

prokurator Michałowski udał się do Ministra 
Cara.

» ł 2  M  l i !  I
o ogramsjztsn':, tfwozu 8 wywozu.

Paryż, 7. 12. (PA T ). Dnia 5 grudnia br. 

rozpoczęła się jak wiadomo w  Paryżu konfe­
rencja pod egidą Ligi Narodów, w sprawie kon 

wencji międzynarodowej o zniesieniu zakazu 

i ograniczenia wwozu i wywozu. Delegacja pol­

ska złożyła wczoraj deklarację, w której stwier 

dza, ze Polska konwencji w obecnym jej sta­
nie ratyfikować nie może, gdyż daje ona moż­
ność pewnym państwom krępowania wywozu 

polskiego węgla i produktów nodowianych,

podczas gdy Polska zmuszona byłaby wobec 

tych państw wyrzec się reglamentowania wy­
wozu, Jednocześnie jednak delegacja polska 

oświadczy, iż gotowa jest w  każdej chwili i 
i.a każdym terenie rozpocząć ze wspomniane- 

mi państwami rokowania o usunięcie trudności, 

które przeszkadzają chwilowo ratyfikowaniu 

przez Polskę wspomnianej konwencji między­
narodowej.

t
Marszałek Haszvnski zdrów, lecz 

przemoczony.

ale zabójstwo g«ner. Zagórskiego było do*

Warszawa. (A W .) Marszałek sejmu Da­
szyński po wczorajszej sesji sejmowej nie opu­
szczał dziś do godziny 6 wieczorem mieszka­

nia. Wiadomość o niedyspozycji marszałka 

Daszyńskiego nie jest prawdziwy, marszałek 

Daszyński czuje się jedynie bardsje zmęczony.

Paryż, 7. 12. (P A T ). Omawiając w  dalszym 
ciągu inemorjał Schachta dzienniki stwierdza­
ją, że stanowi on manewr, zmierzający ao stwo 
rżenia trudności rządowi Rzeszy. „Le Journal" 
zauważa, iż memorjał len świadczy o braku 
taktu ze strony Schachta wobec dyrektorów 
zagranicznych instytucyj emisyjnych, którzy 
mogą ze swej strony potępić zdecydowanie kon 
eepcję prezydenta Banku Rzeszy. „Temps" 
stwierdza, iż w  obliczu niewątpliwej klęski, ja- 
Ką poniosą nacjonaliści niemieccy w głosowa­
niu powszech.iem dr. Schucht usiłuje jeszcze

ratować to, czego niewątpliwie nie da się już 
uratować.
Z POW ODU MEMORJAŁU DR. SCHACHTA  
LEK K A  ZNIŻKA N A  GIEŁDZIE W  BERLINIE  

Berlin 6. 12. (P A T ). W  związku z  sytuacją, 
jaka się wytworzyła wskutek opublikowania 
memorjału Dr, Schachta, na dzisiejszej giełdzśł 
berlińskiej dała się zauważyć lenka panika 
Najpoważniejsze papiery jak Siemens, a z wdasz 
cza akcję Banku Rzeszy, uległy macznemu 
spadkowi, Przeciętny spadek powyższych pa­
pierów wynosi od C do 9 procent.

Ambasador rngielski wyjechał 
do Moskwy.

Lonlyn. (A W .) „Tim es" donosi, iż sir 
Esmond Ovey, powołany na stanowisko am­
basadora angielskiego w Moskwie opuścił Lon­
dyn udając się do Rosj: Sowieckiej. Przyjazd 
posła sc w lecjdego Sokolnikowa, w  towarzy­
stwie radcy poselstwa dotychczasowego posła 
w  Warszawie. Bogoiroiowa spodziewany jest 
już w dniach najbliższych. W  obecnej chwili 
po wyjeździe w dn. 5 bm. z W arszawy Sokolni­
ków I Bogomołow> odbywają podłóż do Pary­
ża, gdzie nie zatrzymają się na dłużej.

OW SIEJENKO POSŁEM SOWIECKIM  
W  POLSCE.

Berlin, 7. 12. (P A T ). „Telegraphen Union" 
donosi, że na m.ejsce posła sowieckiego w W «r  
szawie Bogołomowa, ma być mianowany poseł 
sowiecki w Pradze Antonow Owsiejenko.

Nowy prezydent Meksvku leczy sta 
w Stanach Zjednoczonych.

Londyn. (A W .) W edług doniesień z Meksy­
ku nowoobrany prezydent Rubio opuścił Me­
ksyk i udał się do Stanów Zjednoczonych, aby 
przeprowadzić kurację w  jednym z sanatorjów 
amerykańskich w Kulifornji. W yjazd  Rubio 
otoczony był ścisłą tajemnicą, obawiano się 
bowiem, iż może być na niego dokonany za­
mach. Rubio ubejmuje swe stanowisko w lu­
tym roku przyszłego. Przeciwnik Rubio pod­
czas ostatnich wyboiów  Wasconzelos został 
wydalony w  ostatnich dniach z granic Me­
ksyku. i ! i !

N O W Y  INSTYTUT DLA BAD ANIA  R A K A  
W  EUROPIE.

Wiedeń. 7 12. (PAT.) Fundacja amerykań­
ska Childa, dla badania raka otwiera we W ie­
dniu z początkiem stycznia szpital o lOO łóż­
kach. Kierownikiem naukowym fundacji jest. 
jak wiadomo, lekarz polski, dr. Edelmann. 
Szpital posiadać będzie instytut rontgenoiogi- 
cany, instytut radowy, laboratorjum chemiczne 
i bakterjologiczne, tudzież oddział dla studjów 
eksperymentalnych. i

W M tia n ie  w Rosji oalązb tec7ne zboże
Moskwa. (A W .) Akcja zbierania zboża na 

ł erenie północnego Kaukazu utknęła na mar­
twym punkcie, pomimo bezwzględnego postę­
powania G. P. U. W  okręgu kubańskim ko­
zacy oświadczyli, że nie myślą oddawać zboża, 
które jest ich własnością. Z Nowogrodu dono 
szą. że włościanie spalili ogromne ilości zbyte­
cznego zboża, oświadczając jednocześnie, że le­
piej je spalić niż oddać władzom sowieckim.

POLSKO-NIEMIECKA W SPÓŁPRACA NAD  
^ODNIESIENIEM CEN ZBOŻA.

Poznań. (A W ). W  wyniku czwartkowych 
obrad między delegacją Związku Eksporterów 
Zboża. R. P. a  niemieckimi eksporterami w  Ber­
linie, postanowiono współpracę niemiecko-pol­
ską, w  kierunku podniesienia cen żyta ia ry-iku 
światowym rozpou;ąć z dniem 1 stycznia roku 
przyszłego..

Wojna dosiiowa w Chinach nie ustaje.
Londyn (A W ). W edług doniesień z Szanghaj 

ju generał Czaug-Kaj-Szek zarządził wymarsz 
z Nankinu wszystkich oddziałów wojskowych, 
jak  również i swojej gwardji, przeciwko pow­
stańcom, celem odebrania Pukou. Nankin zo­
stał najzupełniej pozbawiony ochrony wojsko­
wej, co budzi poważny niepokój zarówno 
wśród ludności jak i w sferach rządowych. Jak 
obliczają Czang Kaj-Szek ma do rozporządze­
nia 30.000 żołnierzy. Jak się zdaje, powstańcy] 
również rozporządzają podobną siłą. KównoczO 
śnie z Nankinu nadchodzą niepokojące wieści 
o ruchach powstańczych w górnym i środko­
wym biegu rzeki Jang-J se-Kjang.

JAKIE KSIĄŻKI NIE PODUBAJĄ SIĘ ŻONIE  
LENINA? ' u  /

Moskwa. (AW ). Kierowniczka głównego S- 
rzędu oświaty politycznej Krupska, żona Leni­
na, w y la ła  rozporządzenie dokonania, kontroli 
wszystkich bibijouik, znaidującycih się na tere­
nie Sowietów, oraz zniszczenie wszystkich ds-iel 
o charakterze religijnym, względnie metufizycz 
nym. Zgodnie z tem rozporządzeniom mają być 
zniszczone Ewangelja, Koran, Talmud, oraz 
dziełu Kanta, Schopenhauera, Nietzschego, Speu 
cera i Platona. /

AUSTRJACKI BANK  NARODOW Y OBNIŻA  
STOPĘ.

Wiedeń, 7. 12. (PA T ). Austrjacki Bank 
Narodowy obniżył stopę procentową począw. 
szy od 9 grudniu br. z y-m!u na 7 'A % .

Notwy Jork. (A W ) W edług doniesień z Pitts 
burga, w Pensylwanji w miejscowość’ Munhall 
w urzędzie pocztowym nastąpił wybuch gazu. 
4 osoby poniosły śmierć, 50 zaś jest rannych. 
Stan niektórych rannych jest beznadziejny.

-----j-----
Warszawa, 7. 12. (Tel. wł.). Samolot, który; 

ks. prymas Hlond w drodze z Rrzymu do Pol 
ski leciał z Wenecji do Wiednia musiał przy* 
musowo lądować zaraz po. wzniesieniu się na 
wysokości 10 m. P ilot zdołał wylądować szczęt 
śliwie tak, że pasażerowie wyszli cało z wy­
padku. Samolot złamał skrzydła. Ks. pryma* 
jest już w Poznaniu.

n a

To zam knipu kroniki.
Qdczvt p. K. L. Kpninsk:ego.

W ybitny publicysta narodowy p. K . L . Ko* 
niński wygłosi w poniedziałek 9 bm. pTzy uł. 
Potockiego 11 o goaz. 7 wieczór w „Kole Stu- 
djów chrześcijańsiko-społecznych" odczyt p. t.: 
„Wałka o ziemię polską w  zaborze pruskim". 
Wstęp wolny dla członków organizacji chrze- 
śdjańsko-społeeznych i wprowadzonych gości.

A TA K  SZAŁU.
W  sobotę wieczorem koło gmachu głównej: 

poczty dostał ataku szału 3'0-letni Stefan Kna­
pik, robotnik. Przechodnie przytrzymali szaleń­
ca i  zaprowadzili g;. na Pogotow ie ratunkowe, 
gdzie mu udzielono pierwszej pomocy, poczem 
przewieziono go  cfó szpitala dla nerwowo cho­
rych.
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tedy aoble sami sporządzacie swoje li­
kiery i wódki esencjami Reichela. Sma­
kują zdumiewająco dobrze i wytrzy­
mują wszelkie krytyczne porównania. 
Esencje Reichela można nabyć we 
wszystkich lepszych drogeriach i wyt­
worniejszych handlach wódczanych. 
O ileby ich nie było, nie dajcie sobie 
[wmawiać innych, rzekomo „równie- 
Sdobrych ", lecz zamawiajcie je bez­
pośrednio u Gen. Repr. na Polskę :

Ch. Nowomiajski Kraiow Dietla 65/GN.
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P IER W SZO R ZĘD N Y
Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y

Hi„AETERNITAS'
UL. M IK O ŁAJSK A 14. Nr. tel. 4047. 
urządza p ogrzeby od n a jskrom n iejszych  

do najw spanialszych,
przeprowadza ekshumacje i p rzew o zy zw łok

za g o t ó w k ę  i  na raty.
Ceny umiarkowane.

Wytwórnia kilimów
, Ire n y  G n tw ińskiej 89

A b solw entki państw, szkoły przem . art.

Kraków, ul. Karmelicka L , 50, parter.
poleca kilimy oraz ■ przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lab na raty.

K u rsy M aturyczne i Dokształcające

W I E D Z A "99
K ttik ó w ,, n l. S tu d e n c k a  141 I. \>
p rzyg o to w u ją  na ustnych lekcjach kursów  zbio­
row ych w  K rakow ie, oraz w  drodze korospondencji, 
zapomocą św ia źo  przez fachow ych profesorów 
opracowanych sk ryp tó w , w skazówek, program ów 

i tematów.

1). Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich 
typów i seminarjum naucz.

2). Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3). Kurs n iżs zy  w zakresie 4-eh kl. gimn.
4). K u r s  7-m iu klas szkoły powszechnej.
5). Kurs przygotowujący do egzaminu specjal­

nego, uprawniającego do skrócone] służby
w ojskow ej.

U w a g a !  Uczniowie kursów korespondencyj­
nych o trzym u ją  co miesiąc oprócz c a łk o w i­
tego materjału naukowego, tematy z  5-eiu 
głównych przedm iotów do opracowania.
Na kursach „WIEDZA* wykładają najwy­

bitniejsze siły faehowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (-nic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, gabinet 
przyrodniczy i geograficzno-geologiczny, jak 
również bogata bibljoteka.

Ż ą d a ć  b e z p ł a t n y c h  p r o s p e k t ó w .

■ r - .m a

pracownia
& & & dla  &

B z t l l k l

CHy konuje:
B ron zy kościelne, 
Sreb ra  kościelne, 
Szaty  liturgiczne,

Kościelnej

oraz naprawy tychże,
O brazy i f ig u ry , 
feretrony, Szopki. 
Złocenia i srebrzenia
naczyń kościelnych, lichtarzy 
i t. p. galwanicznie 1 ogniowo.

fr. Kopaczyński i Ska
flr. tei. 2330. Kraków, ulica Bracka 2. flr-tei. zaao. m 

n 
u  
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lii 19 BI
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Dolegliwości uszu i

§  jak przytępiony słuch — rwanie — § 
§  strzykanie —  szum i tp. usuwa g 
m środek domowy 8

|  3 5 9  i l  „GLIROSAN" 3-50 zł. i  
I  GZ. ADAMCZEWSKI f
|  Poznali 9 ul. Zwierzyniecka L. 1 |

IN S T R U M E N T A
F I Z Y C Z N E

óęte i sm yc zk o w e  oraz Części 
zapasow e do tych że. —  Stare 
insłrum enta napraw ia zestraja 
ku pu je lub w ym ie n ię  na iiewa

A  U . N SK SIL
Krabów, Szewska 3.
szelkiej porady przy zakła' 

'fniu i kompletowaniu z*'
spotów orkiestralnych. 
udziela b e z p ł a t n i e .

UllIMMINUGITliSII
P I O T R A  G R Z Y W Y

w Krakowie, ul Rajska 10. Te!. 4743.
Wykonuje ojjrawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy,

Książek do nabożeństwa.
Oprawo hihlgofeh po zniżonych cenach.

P Wyroby skórkowe z Za ri8adstowemJscn jJJ
w Torebki damskie, portfele, teki,**

papierośnice, pugilaresy. ^
Lustra toaletowe, ram ki 

szachy, domina
papiery
p o l e c awm szacny, uomina Karty do gry,

0  Stanisław Rąb, Kraków, Sławkowska 4. u  
& K 2 S S S 2 :

m  m w s m rw s mm m  M  RATY !
NA SEZON J E S I E N N Y  I ZIPSOWY

M e e ł ł ł t s e s i i m s B ę f f l i l e B t e M e e g e e e e a e e B e a e a M e B i

N A  POST! N U  P O S T !

9 *

Sery krajowe i zagraniczne, sardynki i szproty w oliwie, 
skumbrie byczki, kefale w sosie pomidorowym, śledzie pocztowe’ 
w galarecie, wędzone, n arynowane i do marynowania, węgorz,’ 

bi kling i, i szproty wędzone i t. d.

poleca po przystępnych cenach

K a E l f f l a l e r s  B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Floriańska L. 49.

Codziennie św ieże m asło dworskie i d eserow e .
• e - 99
0 9 9 0 8 0 0 9 9 9 0 9 0 0 9 9 9 9 0 0 9 9 8 9 0 9 9 0 9 0 0 0 9 9 9 0 9 0 9 0 9 9 0 0 9 9 9 9

T a p c z a n y
otomany, kanapy, specjał 
ne rozkładanki, garnitury 
salonowe, poduszki z tra­
wy morskiej i wlósienne 

p o le c a  najtaniej 
tapicer ś w ,  Tom a sza  4 .  

od strony P lacu  Szczepań sk iego.

AU
Firma 

B O N  HARCHE
Kraków Szpitalna 11 Te­
lefon 2755. Poleca: naj­
m odniejsze Kapelusze — 
Koszule — Krawaty — 
Szale — Pyjamy — Bon- 
żurki — Puliovery — Ka­
mizelki — Bielizna ciepła — 
Rękawiczki — Pończo­
chy — Skarpetki — Obu­
wie — Getry — Pierwszo­
rzędne gatunki — Ceny 

najniższe. 8t>3

Płaszcze damskie, Ubrania męskie. Palta, Raglany, Smokingi,
Bielizna, Obuwie męskie i damskie, Mundurki studenckie

R i L I H Y
a rtystyczne —  dyw any, pa­
siaki łowickie poleca naj­
taniej Wytwórnia „Kobie­
rzec' Kraków, u l. Podwa­

le 3. Telefon 3169.

TANI TYDZIEŃ K IL IM Ó W
oraz wystawę urządza największa Wytwórnia

„OSTOJA"
K r a k ó w ,  JuSjusza Lea L. 5.

naprzeciw Parku Krakowskiego.

Uwaga: dla PP; Oficerów, Urzędników Państw. 
Księży, raty do 8-min miesięcy. 46 p

-

H U  R A T Y !
U b iory męskie, Okrycia dam skie, Materjały, 
Płótna, Bielizna, Try k o ta ż e  oraz Obuwie

J. I S. EMMER
Kraków, Florjańska 43 (froni) Te lefo n  4 2 -1 1
— B M M I I I I  'llll H I P I I I I  .  .

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

W . J A R O S Z  i  S h a  właść, JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ
Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel 2329

M I O D

i i

I s t n i e j e  p r z e s z ł o  1 0 0  l a t !
Odznaczona lS-tn  prem jam i, 2-ma nagrodam i państwowym i, 9-ma złotymi medalami.

G R A N  D P R I X ,  Rzym 1920.
Złoty medal Gniezno 19Ę5, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa Przem ysłu  i Handlu Częstochowa 1926.

OOLEWHIA

DZWONÓW

w  Białej Małopolska
Poleca d zw on y w  dow olnych 
w ielkościach i tonach a nie­
doścignionej jakości m ater­
jału, c zystości głosu tak ze ­
społów  Jak i pojedyńczych 

dzw onów .

Ce^y n a jn iżs za !

odlewa zespoły harm onijna 
i dostraja nowe d zw on y pod 
gw arancją c zys te j harm onji 

do już istniejących. 
P rze lew a  pąkniąte, p rzem on - 
tow uje stare s yste m y na nowa.

Warunki spłaty dogodne i

czysto pszczelny bez 
domieszek 5 kię. — 
20 zł. 10 klg. 38 zł. 
20 klg. 74. zł. wysy­
ła właściciel najwię­
kszej pasieki w Pań­

stwie
Eugenjusz Biliński 

w Zbarażu.

S A L O N I K I
garnitury klubowe — ma­
terace włósieuna — otoma­
ny — kanapy rozkładane 

na raty

Luszowicz, ul. Floriańska 44.

U n iuw ain iam  zgubio­
ne dokumenta wojs­

kowe wydane na nazwisko 
Pajor Karol wydane przez 
P.K.U Tarnów.

Sz o p k o  artystyczną,
dużą, (scenka, instalacja 

elektryczna) s p r z e d a m,  
Kraków, sklep R a j a l a  

Rynek.

K A Z I M I E R Z  Z A J Ą C Z K O W S K I  
Specjalny skiad artykułów  treści re lig ijn ej
obrazów, ram, księżalr do n ab ożeń stw a , figur krzy­

żów , lampek, kropielnic i w yro bó w  galant. 
w  K rak ow ie , piać M arjacki L. 8.

poleca na św ięta
obrazki kolędowe, szopki do kościołów. 
Dzieciątka do żłóbka, różnej wielkości, ozdoby 
papierowe na drzewka i szopki, Obraz Matki 
Boskiej Częstochowskie!, 170 malowany na 
blasze do ołtarza. Przyjmuje zamówienia na 
obrazy malowane, wykonuje artrstycznie 

i punktualnie. Ceny nainiższe.

Z A K Ł A D  W IT R A Z O W O -S Z K IA R S K I
F:2 T .  Zajdzikow ski K raków  św .Ja n a  30-

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zt. za 
wykonuje się przy większych zamówieniach na 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

l mJ

f e n  z a f k u & n a c t f k  t o w a t * *

p o n i o l t r w a ć  s i ę

nil „&&o§ Jlmodu"*

Obuwie
męskie damskie dziecięce 
V wielkim wyborze najnow­
sze fasony po cenach u- 
miarkowauych ma na 
składzie Jan Rebsz obec- 
R. Ismer Florjańska 17
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